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Biuro Redakcji „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g t>“, Plac Maijaeki 

liczba li i 7.
Przedpłata wynosi we- Lwowie rocznie 18 złr. — poirocznij 

rocznie H złr.— kwartalnie 4 złr. 50 et.—miesięcznie 
i. złr. 50 et.

przesyłką pocztową w państwie austrjaekiem, rocznie 
24 złr. półrocznie 12 złr — k inrtaiwe 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

przesyłką pocztową za granicą; do całych Niemiea 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek bO srgr„ 
do Francji, Anglji, Włoch i Szw ajcarp rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  * w r a t a .  

T e l e f o n  R e d a k c j i  171.

Przedpłatę i ogłoszenia 'pm jm nja  | §  Lwowie
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plao Mariacki,

f 8, , , '  1 > W djl"u fllana KiseJfci : we Wiedniu: 
pn. Haasenstem et \ ogier (.Otto Maasg) M. Dukcs: 
H. Schalek ; A. Oppelik ; Rudolf Mosse. W Berlinie 
Frankfurcie i Kolonji: Kaasenstein et Vojrfer i (ł I /D anta- w Humk..   -.1- r : ^Daube ; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War­
szawie: Reicinnann i Frendler. W Paryżu: C Adam 
Rue des saints Peres 8].' Adam,

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata «  centów od jednuro 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Koiespondeneja i nekrologi 12 ct. od wierwsza.
Drobne ogłoszenia i d i  centa od wyrazu. Pomieszkania, 

sklepy po 1 et. od wyrazu.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 - rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. oa wierszr.

Zmienne losy.
LWÓW 17. lutego.

B yw ało i dawniej, i e  faw oryt królew ski stra- 
x i ł  w zględy pańskie, że poszedł na odległe zam­
czysko i tam wśród ciszy i spokoju rózm yshwal 
nad znikomośc.ią rzeczy  ludzkich, a przedew szy- 
stkiem  nad  zm iennością gustów pańskich. Ale 
żaden  z tych  faworytów nie b y ł —  -Bismarkiem. 
B yły  to przew ażnie nędzne k rea tu ry  dworskie, 
k tó re  ty lko szczęśliwem u zbiegowi okoliczności 
zaw dzięczały karjerę , k tóre  w ypłynęły  na  po­
w ierzchnię często jed y n ie  skutkiem  dobrego hu­
moru sw ych chlebodaw ców .^Takiego „karakona 
zd ep tać ,“ to dopraw dy żadna sztuka i opinja p u ­
bliczna przechodzi n ad  tern prędko  do porządku 
dziennego. W ie ona. że dobry  hum or wyniósł 
faw oryta Da w yżynę, wie także, że z ły  hum or 
strąca go w otchłań. .

O księciu B ism arku nie m ożna bądź co bądź 
tego powiedzieć, że stanow isko swoje zaw dzięcza 
łasce m onarszej. To p raw da, że sędziw y cesarz 
W ilhelm  d a rzy ł księcia B ism arka bezgranicznem  

f  praw ie zaufaniem , że b y ł d lań  łaskaw ym , ja k  
żaden m onarcha dla swojego m inistra, ale  w yją­
tkowe stanowisko kanc le rza  w obec m onarchy 
nie było pono w ynikiem  łaski. To trzeb a  b ez ­
warunkow o przyznać, że książę B ism ark  stano­
wisko swoje sam sobie zdobył, że stanął tak  w y­
soko przedew szystkiem  dzięki poteżnej swojej 
indyw idualności U padek  takiego kolosa inne n a ­
turaln ie  musi z na tu ry  rzeczy w yw rzeć w raże­
nie, aniżeli pośliźnięcie się na  g ład k ich  p a rk ie ­
tach  dw orskich w ygalcnowanogo faw ory ta  kró le­
wskiego. W rażenie  upadku  było też olbrzym ie, 
zw łaszcza, że książę B ism ark  mimo pożegnania 
go ze w szystkiem i zew nętrznem i oznakam i czci 
i honoru, sam postarał się o to, aby o jego 

/  u p ad k u  dużo mówiono i pisano. N ie zadowoiił 
się bynajm niej tem, aby  w cichem ustroniu w 
F ried ric iisruhe  przypom inać sobie czasy dawnej 
świetności i chw ały, nie ogran iczy ł się na  zb ie­
ran ia  i uk ładan iu  swoich cennych  niezaw odnie 
pam iętników  — chciał tak że  pośredni żyw y b rać  
udział w życiu polityczuem . P jw iad am y  p o ś* ’« -  
dni —  bo książę B ism ark nie w y p o w i e d z i a ł  tw o­
ich myśli i opinij tn i  w sejmie pruskim , ani w 
parlam encie niemieckim, gdzie m iałby do tego 
dość sposobności, ale ogian iczał się na  tem, że 
za pośrednictw em  p rasy  poddaw ał surowej k ry ty ce  
wu^tptkoj co eia_„teraz dzieje w P iu J e c h  i w 
N iem czech poa panow aniem  młodego cesarza i 
nowego kanclerza.

Nie naszą rzeczą je s t wchodzić w rozbiór 
kw estji, czy tego rodzaju  postępowanie księcia 
B isiuarka ujm ę przynosi jego  wielkości i jego 
sławie, z tej prostej p rzyczyny, że nam  sław a i 
w ielkość byłego żelaznego kanclerza  ja s t  w grun- 
t ie  rzeczy  dość obojętną. Co bezstronny sąd hi- 
siorji i potomności powie o księciu B ism arku  i 

. jego  czynach, tego dzisiaj przew idyw ać nie 
chcem y. Jedno  dzisiaj jest pewnem . B ism ark b y ł 
niezawodnie w ielkim  m ężem  stanu i wielkim d y ­
p lom atą—ale człowiekiem  i charak terem  nie b y ł!  
B y ł żelaznym , jako kanclerz , ale 3piżowym, jako 
ch a rak te r nie by ł. B y ł przedew szystk iem  ż ą ­
dnym  i chciw ym  w ładzy  —  to toż dzisiejsze 
jego  postępowanie, gdy  mu w ładzę i w pływ  w y­
darto zupełnie, je s t zrozum iałem . W ażniejsze je ­
d nak  i ciekaw sze po nad te  dociekania jest 
zachow anie się opinji publicznej w Niem czech 
wobec księcia B ism arka, o ile ono znajduje  wy- 

j  raz  w głosach publicystycznych. Tarzało się 
w szystko daw niej w prochu przed  obliczem że­
laznego k an c le rza , jed n a  zm arszczka na  jego 
czole strachem  i lękiem  przejm ow ała potulną

opinję publiczną W obec tej wielkości k a n c le r­
skiej nic się ostać nie mogło. Dzisiaj z tcj  s ła ­
wionej i w niebiosa wynoszonej wielkości zale­
dwie ślad pozostał. ]Iaw iur9er, NachnGften z 
inspiracji bism arkow skioj surowej poddaw ają k r y ­
tyce obecną polityko zewnętrzną i w ew nętrzną 
cesarza W ilhelm a i kanclerza O apm  i ego, a p ra ­
sa niem iecka dowodzi, że to w szystko je s t do­
bre, i omal nie powiada, że k ry ty k  z h nednchs- 
rulie nie m a pojęcia o polityce- Zniesienie, w zglę­
dnie n ieprzedłużenie ustawy antysocjalistycznej, 
zwołanie międzynarodowej Konferencji robotniczej, 
zaw arcie u k ład u  afrykańskiego z W ielką  Bry- 
tanją, rokow ania handlowe * Austro W ęgram i — 
to 'w szystko działo się i dz‘e-|e SMS wbrcw  ^ oh 
księcia B ism arka i wywołało ostrą z jego 
strony k ry ty k ę  a prasa niem iecka dowodzi 
dzisiaj, że książę Bismark tego w szystkiego chy­
b a  nie rozumie.

T ak  się zmieniają zaPa 'ry w an ia  i gusta — 
a ekskanclerz  może się na w łasnej przekonać 
osobie, że nie tylko łaska pańska, ale także a 
ska opinji publicznej na bystrym  jeździ ruma tu . 
A le jeszcze o jednem może się książę B ^ a r k  

‘dzisiaj przekonać, 0 karzącej nem esis dziejowej. 
T a  sam a broń, k to ią  dawniej w alczył, dzisiaj 
jem u zadaje rany- k tórzy  przeciw  ieg ° ,^ J '
stępowali osobie, byli Ticuhsfemdaini i f-J° 
im proefsam i krym inalnym i — dzisiaj g roż? « '  
łem u kanclerzowi rzeszy, tw órcy państwa, k l rJ 

i na skroń H ohenzollernów w łożył koronę ęesar- 
( ską, za jego wrogie i n ieprzyjazne dla państwo, 
j niemieckiego agitacje, wojskowym  sądem lionoro 

wym  a naw et — prokuratorem .

? W  okr. gu B rody-]Jamionka prow adzą mo- 
skalofile już  od września zeszłego roku  ogrom ną 
agitację za p. Gierowskim z lnspruku , zięciem 
osławionego liofraw D obrjańskaw o, i szw agra ró ­
wnie „sławnej* Olgi H rąbarow ej. A gitacja ta  
zorganizow ana doskonale, a prowadzą ją  głównie 
(charak tery sty czn e!) handlarze świń z okolicy, 
°raz  szewcy, jeżdżący po jarm arkach  z obuwiem 
chłopskicm . Agitatorowie zbierają już  owoce ze 
swego posiewu. go.U* ostatni wiec w yborczy skoń- 
Czy ł się mii niczcm. '/.a, silr.ą była partja  G ie­
rowskiego !

Z prasy rosyjskiej.

R uskie miscelanea*

PARTYZANCI.

(W y b o r y ,)  . ,
R uski cen tralny  komitet w yborczy, postawu 

ju ż  3 kandydatury," m ianow icie: Ju ljan a  Romań­
czuka na okręg  Dolina-Kałusz B ótirka ; K onstan­
tego Teliszowskiego na Sam bor-Starem iasto-TurU - 
R udk i i L w a Szechowieza na Ałoczów-Przemy- 
ślany. S tr /jsk i kom itet p rzedw yborczy postanowił 
przedłożyć dawnem u komitetowi rusk iem u kan­
dydaturę  ks. O zark iew icza ; tęż samą k a n d y d a ­
turę postanowił i kom itet żydaczow ski, w droho- 
byckicm  zaś większość wyborców jest za p. 
Oclirymowiezem. W  Kołom yi uchwalono posta- 

j wić kand y d atu rę  p. A. Rodlaszeckiego, radcy 
i sądu obwodowego, po nim zaś najwięcej głosów 
i o trzym ał notarjusz p. Łuszpiński.

W Żółś wi zgłosiło dotąd kandydatu rę  aż 
j 6-ciu, a to : hofrat K ow alski, Anatol W aihnian iu  
i 1 dziekan B ryliński dalej pa roch z Sielca Ba- 
j żyli Czarnecki, Ju lj. Nestorowicz, starszy  komisarz 
i skarbow y i prof C zerlunczakiew icz z Przem yśla.
j N a okręg w yborczy Przem yśl-M ościska-D obro- 
j mil zgłoszono na wie.cu ld  b. m . kandydaturę  
i ks. Jan a  W ojtowicza, kanonika kapitu ły .

W  Stanisławowie zgłosił początkow o kandy­
daturę swą ks. biskup Pełesz, lecz cofnął ją na­
stępnie już na drugi dzień, l a k  ted y  obok ks. 
kan . M andyczewskiego k tóregr i kom itet polski 
popiera, jest jeszcze kan d y d atu ra  p . K iym a 
W olańskiego, Iłusina-narodowca.

N a zebraniu w Ilorodence d 9. fam. we- 
, zwali włościanie do kandydow ania adw okata Oku- 
' niewskiego, k tó ry 'jed n ak że  w_ tym  ty lk 0 w y_
( padku  p rzy rzek ł k a n d y d o w a ć , jeżeli się Za nim
j i duchowieństwo oświadczy- B yty  tak że  g ł0s 
i aby  w ybierać tylko takiego na pos a, k tó ry b y  
! by ł zatw ierdzony przez g * < W  rusk i kom itet 
] w yborczy wc Lwowie i ab y _ nie y  r a d y k a . 
j ł e m .  J a k o ś c i  r a d y k a l n i  nie mogą zyskać 
' popularności m iędzy tym  ludem, 011 Swałtem  

zbaw iać by  chcieli !

pozbyw ali się cfiąerowie za  cenę kilku złotych. 
Niebawem  rozdzielono ca ły  korpus

CPc le n i ik a  rosyjsM eli g a z e t  z  org a n a m i u ie f ju e c k i im  e k s -  
K a n c lerza  li is m a r ta . —  „ N o u -o je  'W r em ia “ o p r z y m ie r z u  
A -iis tr o -W o g ie r  >, R osjj, k o i-zy śc ia ch  z tego  w y p ty w « ja e y e h ,  
} 0  s tra far  li d la  A n str j i , z p o w o d u  p rzy m ierza  z N ie m c a m i.  
f t a t r  r o s y js k i w  W a rsza w ie . —  M osk ale  n ie  m ają  s ię  k ie d y  
w  W a r sz a w iłt  m od lić . —  K ilk a  s łó w  o b ja śn ia ją c y c h  z n a ­

sz e j  s tr o n y ) .

■— W iele pi-ici rosyjskich prow adzi obecnie 
dość zresztą spokojną polemikę z organam i nie­
m ieckim i eks-Kanclerza ks. B ism arka, k tóre 
dowodzą, że od czasu ustąpienia żelaznego księ- 
5*a ' nastąpiło oziębienie stosunków pom iędzy 
y-fją a Niemcami i że obecny rząd  w Berlinie 

głów nie opiera się na sojuszu z-Austrją, oddalając 
S1ę coraz bardziej od Rosji. Nowo je W ronia  
^ucigieznie występuje przeciwko tak iem u twier- 
a z e n iu ; m iędzy innemi pisze : r O d czasu, ja k
f  ® 'SlIlal'k ustąpił, nie zdarza ł się ani jeden 
a i_ k tó ry b y  mógł potwierdzić pow yższe obwi- 

nieine, Ayymierzone przeciwko obecnym  kiero- 
wni 'om  w Bcrlinie. Jeżeli, jak u trzym ują organa 

lsm arka. pomiędzy Berlinem a P e te rsb u rg o m  
is ma ę ,,p rzy jac ie lska  zgodau> to ona istnieje i 
ef aZ| 1 v\° wie, czy nie na lepszych w arunkach , 

skonahT11*^ Za R‘sm arb a - U 03-i'.T„^ceniają do-
^eposobienie p o k o jo w e  W ilhelm a II.,

PrZnJulUJą-C to, naturaln ie  do pewnego czasu,
DolożenienipUlega-lący żadneI ^ ą¥ lwości- Obecne 

/  j e tersburga  do Bei bna, opiera się
1 *, • Qa . powyższem przekonaniu i nie ma

powodu, kby stosunki Rosji z
‘ I T Y  1 mniej zad*wa^uiającym i teraz,ja k  były za Bisp ia rk ad’
Ti? • 1 CsP°Rdent z \\ iedrna. ,j0 Powoje
W rtmia. P°dpi3uj^ cy s;^ Iryus, z powodu po­
dróży a r c y k s ią |a F ; rd n» d a  do P e te rsbu rga  
pisze- r, 1 n i. wierzę, l,b«T -^-^ trja  p ragnęła  
zbh J c się o Rosji i osł»b*ó w ten sposób zwią 
ze Sn j z N iem cam i, pr*eclYnie, są wszelkie“ ‘Uitm i p i* '------  o ą  ^
powody do tw ierdzenia *e Ą ustrja  od• . - . T, . — *uzem a, ®” uu czasu
u s ą p ie m a  _>ismarka dąży  cl^ e.iszego zw iązk u  
z N iem cam i. Z  tem  w szf9̂ 161? ’ o łlw idz in  a rcy - 
k sięcia  F e rd y n a n d a  w 'P e tersbu rgu  nie m ożna 
uw ażać za  z w y k łą  grzeczność, a choc iaż  nie 
b ęd ą  cn e  p o łą cz o n e  z :ak l.em 'ś  k o u k re tu e m i, 
d y p lo m sty cz n em i t 'o k o w a Iam i- ,to je d n a k  posia- 
daj.i p o litj* cz a j ch a ra k te r  ~~ c e  ̂ ^ jo h  odw idzin  
co n ajm n ie j za sa d z a  się »a d y n a s ty c z n e j trosce ,
o niepodległość i potęgi habsburgsk iego  p ań ­
stwa. N ieboszczyk Andr®9̂ ’ |ń.sze dalej w iedeń­
ski korespondent do N o*°p  W r<mia, t hoć pó­
źniej zm ienił zapatrywa*'?-, ^’ldzia* je d n a k  w 
sojuszu z Rosją potęg? Austrji a gdy  cesarz 
F ranciszek  Jó zef wrócił niegdyś z P e te rsbu rga , 
A ndrassy r z e k ł : „Wrjazdcm swoim do P e te rsb u r­
ga, — cesai z -k ró f utw*f,d Z p  niewawisłość mo-
narcliji austro węgierskiej P raw da, że obecnie 
Niemcom i Austrji, jako sprzym ierzonym , udało 
się zniw eczyć wpływ rosyjski w B ułgarji, gdzie 
zapanow ał w pływ  an3trjac 1, ale za to gabinet 
w iedeński postradał zupełnie w pływ  w Serbji i 
P-.-._____________ , . i * UondCl W V D arf.v

teraz A ustrja nie ma takiego znaczenia, ja k  
m iała dawniej, gdy  nie Dyla z Niemcami w 
zw iązku".

—  Grazdanin z t.:go samego powodu pisze : 
„ Ja k  tam  jest, tak  jest, ale obecne trójprzym ie- 
rze (N iem cy. A ustrja i W łochy), po przesileniach 
w tych  trzech państw ach świeżo zaszłych, za­
częło już kuleć na jed n ą  nogę i lada chwila 
nastąpi zdrada, co praw da dla Austrji bardzo 
lekka, a z owego trójprzym ierza niedługo zosta­
nie s:ę tylko wspomnienie*

—  Korespondent z W arszaw y do Grażdani- 
na u tyskuje, że rosyjski tea tr  K orsza przyjedzie 
no W arszaw y podczas m oskiewskiego postu i 
że z tego powodu wielu z Rosjan nie będzie mo­
gło uczęszczać na przedstaw ienia, a  chociaż to 
nie operetka, ale poważny dram at, to zdaje się 
korespendentow i, że zawsze to je s t nie dobrze. 
F rzy ten i skarży  się ten sam korespondent, że 
M osksle nie m ają się k iedy  modlić w W arsza ­
wie, bo po praw osław nych cerkw iach ran n y ch  
nabożeństw  nie m a i dopiero zaledwie o je d e n a ­
stej popi je  odpraw iają.

N a powyższe żale korespondenta Gr&zdani- 
na, należy się k ilk a  słów wyjaśnienia. Co do ro­
syjskiego teatru  w W arszaw ie, to wszystko jedno, 
czy on przyjedzie w post, czy w karnaw ał, czy 
w lecie, czy w zimie, bo rząd  ma sposoby na 
to, aby  podw ładnych swoich ezynow ników  spędzić 
na te przedstaw ienia, jednym  dając bilety darmo, 
drugim  za bardzo niską cenę, a innym  każe  iść 
do teatru  i basta. D yrektorow i Korszowi zaś jest 
to wszystko jedno, bo d y rek c ja  polskich teatrów 
w arszaw skich musi mu zapłacić umówioną sumę, 
a swoją drogą jednej czw artej części za sp rzeda­
ne bilety nie zbierze się tego, co po trzeba zap ła­
cić p. Korszowi. Co zaś do tego, że praw osław ni 
nie m ają się k iedy  modlić, to przedew szystkiem  
zauw ażyć należy, że samo duchow ień-tw o prawo 
sław ne nie odznacza się żarliw ą pobożnością i 
jeżeli pow odują się jak im ś zapałem , to tylko 
w tedy, gdy są ajentam i policyjnym i, i gdy  cho­
dzi o to, żeby śledzić u. p. gw ałtem  przeprow a­
dzonych Unitów  na praw osław ie i robić o nich 
szpiegowskie donosy, zaś owieczki prawosławne 
w W arszaw ie, gdyby  nie tendencje polityczno, z 
góry praw osław iu nadane, z żarliwości czysto 
religijnej nie o trzym ałyby  ze swej w łasnej, do­
brej woli, jednej m ałej cerkiew ki prawosławnej 
w W arszaw ie. T en  sam korespondent Grazdani- 
na u trzym uje, że kato licy  chodzą regularnie do 
kościoła, i że praw osław ny, ożeniwszy się z k a ­
toliczką, chodzi z nią do k rto lick iej świątyni na 
nabożeństw a. Jeśli tak  jes t, to dowodzi tylko, że 
ka to licka  relig ja bez bagnetów , policji i ż an d a r­
mów, w yw iera zbaw ienny w pływ  naw et na inno­
wierców, a dlaczego praw osław ie, pomimo pom o­
cy w szystkich aparatów  państw ow ych, nie może 
wywierać żadnego w pływ u na nikogo, a inteli­
gencja rosyjska obojętna jest d la swego wyznania, 
na to korespondent G raidanina , z tego co się dzieje 
na polskich ziemiach i w samej Rosji, jeśli mnie 
patrzeć i obserwować, a nie je s t człowiekiem 
przew rotnym  i fanatykiem  nfawosławnej polity i, 
powinien znaleść koło siebie dostateczną 1 w y­
czerpu jącą  odpowiedź

2. P. W Jadysfcya C z a j k o w s k i e g o  na 
okręg  wyborczy T rem bow la-H usiatyn.

3. R. dra Piotra K azim ierza  2 . im O s t a ­
s z e w s k i  e g o-B a r a b s k i e g o  na  okręg wybor­
czy Sam bor-R udki Starem iasto-Turka.

W e Lwowie lii. lutego. Sapieha.

" i
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Akcja wyborcza.

v*>eueiisiu posirauai , * j  "  *
Rum unji, austrjacki handel w yparty  został przez 
niem iecki nn W se' odzi^ a  naw et na Bosforze

Centralny kom itet p rzedw yborczy , na pod­
stawie wniosków kom itetów pow iatow ych, zatwier­
dził następujące k a n d y d a tu ry  ;

1 . P  M ieczysław a I r .  B o r k  o w » * ^ e g ° 
na okręg w yborczy Z a le szcz -k i B o r s z o ^ ^ 10™' 
denka.

D nia 15. bm. odbyło  się w K rakow ie zgro­
m adzenie mężów zaufania z zachodniej Galicji, 
pow ołanych przez k lub lew icy sejmowej. Ńa 
zgrom adzenie, którego obradom  przew odniczył 
najpierw  prezes lewicy sejmowej, d r. F e rd y n an d  
W eigel następnie p. A ugust L ew akow ski, p rzy­
było kilkudziesięciu  mężów zaufania. Z  posłów 
sejm ow ych obecni byli, oprócz d ra  W eig la , pp. 
A snyk, K lem ensiewicz i Paleh, z b y ły ch  posłów 
do rady p ań stw a : Augnsl L ew akow ski, V ayhin- 
ger i A ugust Sokołowski. Zgrom adzenie ukon­
stytuowało się, wybierając wym  przew odniczą­
cym  d ra  F e rd y n a n d a  W eigla i uchw aliło p rz y ­
brać nazw ę: „K oło mężów zaufania k lu b u  lewi­
cy sejmowej — odazia ł krakow ski." P rzedm io­
tem  obrad by ły  w ybory  do rady państw a, a  co 
do ak c ji w yborczej „K ol*“ zapadły p ew n e  u- 
chw ały , k tó rych  w ykonanie zlecono kom itetow i 
LciśU jszem u, m ającem u działać w imieniu „K o ła", 
a  złożonem u z członków miejscowych. Co Jo  
k an d y d a tu r poselskich, Hchwaliło „Koło" podać 
na razie do publicznej wiadomości jedynie n a s tę ­
pujące k a n d y d a tu ry : '

D la  m iasta K rak o w a  k an d y d a tu ry  pp. d ra  
F erdynanda  W e i g l a  i dra A ugusta S o k o ł o ­
w s k i e g o .

D la okręgu miast Tarnów -Bochm i. k an d y d a ­
turę dra Tadeusza R u t o w s k i e g o .

Co do innych okręgów w yborczych posta­
nowiono oczekiwać w yniku zamiejscowej a k c ji 
w yborczej.

W ażne i w yjątkow e powody skłoniły  „K oło" 
do wym ienienia ju ż  teraz k an d y d a tu r d la  K ra ­
kow a i okręgu Tarnów-Bochnia.

Równocześnie upoważniono N . Reform ę  do 
oświadczenia, celem położenia tamy te n d e n c y j­
nym pogłoskom, że dr. Ferdynand W e i g e l  
j e d y n i e  i w y ł ą c z u i e  o m a n d a t  z m i a ­
s t a  K r a k o w a  u b i e g a ć  s i ę  b ę d z i e .

Komitet cen tralny  a ia  zachodnie; G alicji od­
będzie w K rakow ie posiedzenie 17-go * ‘ ~
godzinie 3. po południu w g inacha Tow: 
ubezpieczeń. G łów nym  przedm iotem  obraD 
dzie zatw ierdzenie k a n d y d a tu r na k ilka ofcrą^ 
w yborczych  m niejszej w łasności. Z grom adzeni' 
p rzedw yborcze wyborców m iasta K rakow a zo 
stało  odłożone n a  p o n i e d z i a ł e k  23 lutego, 
w  którym  to dniu odbędzie się ono w  sali red u ­
towej o godzinie 6 . po południu.

Z R o p c z y c  donoszą do NowNBef., t e  
przygotowywaną jest tam  w cichości kandydatura 
m arszałka powiatowego, M i c l i a ł v  k i e g o , 
człowieka, za  k tó rym , oprócz am bicji osobistej, 
uic więcej nie przemawia,. Do w dauiucenin w y­
borców w łościańskich p r z y c z y n i a  się kandydatura 
ks. K opycińskiego, postawiona sam ow ładnie przas 
ks. iStojałowskiego w fsecsółce.

Z M i e l c a  pis**: Ks. R u czk a  nie kandy­
duje tutaj, gdyś podobno w ybranym  będzie z 
posiadłości większych, tym  sposobem jaw n eg o  
kandydata  w oKręgn naszym  nie m a; pozostaje 
więc w-*"1 •I®11 b r - Tarnow ski m łodszy z Cho że­
lowa, *» którym  silna agitacja się odbyw a. J e_ 
ieli tak  rzeczy pó jd ą , to podczas w yborów  
w ypłynie k an d y d a tu ra  jego i w łościanina 
Z a Tarnow skim  stanie silnie pow iat ta rn o b rz e sk i’ 
przez w zgląd na by łego  m arsz a łk a  i w pływ y

Za w łościaninem  ziiś 
P ^ _ j l _ ^ P ^ y c K R o w i a t  m ielecki będzie się
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l l s t ę p  z  p r z e s z ł o ś c i  G a l i c j i .

I.
W  Galicji rozegrał się bolesny epilog listo­

padow ego powstania.
Jeśli już rozbroienie D w ernickiego pod Klc- 

banów ką (w kw ietniu 1831 r ) w ywołało w ca­
łym  kra ju  p ra j k re  wrażenie, to tem  większe 
upokorzenie dla spraw y wolności spowodowała 
wiadomość u przejściu” griti.ioy pod Chwałowica- 

1 mi przez korpus pięl.iastetysięczny Ram orina.
Z w ątpili naw et najzagorzalsi zapaleńcy w j o 

myślnośó polskiego oręża, w przychylną neutral­
ność wiedeńskiego dworu.

Co praw da, rząd  austrjacki postępował zra­
zu z ja k  najw iększą oględnością, unikając  o ile 
możności sposobności do drażnienia uczuć naro­
dowych. Odmówiono żądaniu  wysłanego do Lw o­
w a je n e ra ła  B erga, k tó ry  dom agał się w ydania 
korpusu  D w ernickiego wojskom carskim ; D w er­
nickiego internow ano w Lublanie, zaś korpus 
jego  odesłano do Siedmiogrodu. Zarówno jednak  
w ładze  cywilne, jak  wojskowe pa trzy ły  przez 
palce na tłum ną dezercję oficerów i szeregowców 

„ polskich, którzy  po drodze w ym ykali się czujno­
ści tow arzyszącej im eskorty, znajdując gościnne 
przyjęcie wśród galicyjskiego obywatelstwa.

Mniej względnem było postępowanie rządn 
w o b ' c rozbitków  z korpusu R am orina, k tó ry  -— 
ja k  to ju ż  nadm ieniliśm y — w dniu szesnastego 
w rześnia przeszedł gran iczny  kordon pod Pnio- 
wem. Z a wsią, na obszernem  błoniu, rozłożył się 
obóz polski.

Sm utny widok przedstaw ił się tu oczom oko­
licznych obywateli, k tórzy  na wiadomość o k a ­
tastrofie pospieszyli do Pniowa.

Żołnierze, wysileni forsownymi marszami, 
zgłedniali i okryci podartym i m unduram i, łam ali 
broń, złorzecząc swym wodzom. D la w zniecenia 
ogniska rąbali furgony i law ety. Konie padały 
z b rak u  paszy. N ajpiękniejszych wierzchowców.

n a  oso-
b n c " o d d z ia ł j , pop rzedn io  zaś uddan0 b r?ń ’ am u
n i c j e  i pozostałe konie g ran iczn y m  w ładzom  ro 
sy jsk im . Je n e ra łó w  um ieszczono w R udniku, k o n ­
n icę w R ozw adow ie, p iecho tę  i arty lerję  po o k o ­
liczn y ch  w siach i m ias teczk ach .

K o lbuszow a s ta ła  się g łów nym  punktem  zb o r­
nym , ogn isk iem  h u c z n e j ,  z abaw. k tó re  m im o

Czały  ostrogi u l a k i ^ cb bucików

świeżego pogromu znalaz ły  ^śro d  internow anych
wojskowych chętnych uczestników. M łodzież po­
dejm ow ana gościnnie, zapom inała o niedaw nej 
klęsce, nic m yślała o j utl.z e ‘ D ługie la ta  trw ała

Z n m!Ql l balu- wyprawionym przez
dziedziców K olbuśzow y, T y 8z t ó w i c z ó ; v „ r  po 
żegnanie o d je ż d ż a ją ^ ., ,  ^  »
raz ostatni widziano i „r , , ,

. ostrogi u laaw 1" , . r . .
ty k a łaś  osobliwsze typy . P ^m ęszane; junakiorji 
Polskiej z pieszezotliwością w iedeńską ..

Pow ierzchow ne te śmiesznostki nie wyklu- 
czał y w szakże s ,i iclietniejszych, poważniejszych 
prądów  w naszem  społec^nstu ie. Mimo ścisłych 
kordonów  wojskowych, rozciągniętych wzdhż 
U l iły i W isłoki, młodzi®* spieszyła grom adnie  
w powstańcze szeregi, a z chw hą u p ad k u  sp ra ­
wy narodowej, n ie poprzestali G alicjanic n a  do­
ryw czej pomocy, L eź pomyśleli 0 nalożytom  
wspierani i je j bojowników- W e Lwowie, zawią­
zał się pod przewt>dn«c twem h raticiszka hr. K**‘

- % • _ i —u**  ob v w n to lo U : i .

zgrom adzili si(; n ad e r licznie w 
tw orzonych na  ich użytek P1*® ą tlan(U skl 

ł̂>u ael\ p ro w in e jo n ^ n /^ e R u rę  Niemojowski, - 
o-r, * w°.rz o ry  PrzLf rządu narodowego, kom i­
te t ° Stf tPieg0/ ^ e n ków rzjtdu i posłów sejmo- tc-t. _ złożony [CQ (w g . m; niu -,SR1 ^

pińCm u 'S  ^ - > ca k a d e to w i  narodow em u poi- 
skiemn pod 'p rzew t dm etw em  Joach im a Lelewela.

ckim stał na czclej spisku wojskowego, k tóry  
wywołał rew olucję O dw aga ukazana za^a?

*ss
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Ziil pou      ̂ i ttiiciaj
sickiego °h y w a te lsk i, k tó ry  w
fera jn  r o z p is a ł  s.G adk'. Każdy właśmnie ł ,
miai ałożj ć ósm ą część rządow e- o fca y
dzierżaw ca dzie.s;Qf„ , , ,  _ JU fa ie ria w n e g o .ziano ty Cj) 8t ronac]1 p0|gkie

S2lifj' akselb ‘ " ,y- r a n c h o  do bio-

szał °Pa ’D ziw ny jak iś, niew ytłuniac s_  
nował wszystkich. Szaleli i ci, k tórzy za k i* *  
godzm udać się mieli na d łn„„ ____i__ *„ł«czkęmieli na długą,’ go rzką  tał»c:zkę 
! c. k t-rzy  ze łzą w oku żegnali zakord°n0 
w ychr braci.

Ówczesne usposobienie galicviskiego sp° łe ' 
czeństwa usprawiedliw iało w części pr*ynflj mnicj 
ów stan nienaturalnej wesołości

Anonimowy autor „W ypadków  galicyjskich"
terni słowy ch arak te ry zu je  G»liejanina z 0Wej 
d o b y : G ahcjanin — piszc' WP współczesnym rę ­
kopisie — b y ł w ogólności człowiekiem p iękne­
go. tow arzyskiego ukształcenia- a ' e “ez h a rtu  
umysłowego i szerszych wiadomości. U piększa­
ją c  wszystko koło siebie, najwięcej ło ży ł s ta ra ­
nia około w łasnej osoby. Poznałeś łatw o L w o­
wianina z wytworności .jeS° ubioru, a w szcze­
gólności z mnóstwa pierścieni na palcach, św ie­
cących guzików i zapinek, gdzie je  ty lko  można 
było umieścić. Kiedy naw et nastaw ała moda 
p rzystra jan ia  się W zew nętrzną dzikość, kiedy
wąsy, włosy, zarosłe brody poczęły cechować 
stronników radykalnych  i socjalnych reform — 
Galicjanie, zwolennicy najskw apliw si tej ekscen- 
trycznośei, nie umieli się pozbyć daw nych b ły ­
skotek. B iała ręka, ozdobiona pierścionkam i, 
g ładziła  jeżące  się około tw arzy kud ły , brzę-

d zierżaw ca 
N adto  zaś 
niszozenia

| z>esiątą część czyDV  * iervŻa ^ eg0 
k ażd y  o b w ó d  obowiązJwaH S1G. *'-*zay oDWÓd ODuwlą  - j  i ,

iszczenia sum y stu 7-’otych tytułom  dobrowol- 
Z r . Ł  składki w /y w a ły  obficie. W

h n f l y . m r  „  • _ i* A o n n P 0*0 n r u  h i

do

nej Ł“ azu skłauib* r  .  .
chodzcy nie odczuwali żadueg0 b ra k u,

y-
mimo.j o oaczuwii** . , .

ze liczono ich dc dw uaalth tysięcy.
N asta ła  w G n i ł  d°ba> k tó rą  słusznie na- 

zw aćby m ożna .
Ruch narodowy ożywił się znacznie. Ludzie 

tej m iary  co Pol, biem ienski, N ab ielak , Go­
szczyński, Zaleską wywierali podczas swego 
pobytu w Galie.)1’ na cpołeczeństwo tutejsze 
Wpływ potężny P°d w zględem  um ysłowym . Ale 
nie brakło i ezynui:.ów ujem nych. Jednym  z 
nich, najzgubniejszym , było próżniactwo. P rzy ­
musowa Bezczynność w śród ludzi m łodych, oder­
wanych od broni i zajęć daw niejszych, zniew a­
lała ich do ciąg łych  przejażdżek , zabaw, polo­
wań, do bezcelow ych a gw arnych  dyskusy j, w 
k tórych  głów ną rolę odgryw ały  fan tastyczne te- 
orje polityczne i społeczne. W yrzekano  na  nie­
udolność sterowników ostatniego powstania, k rze­
piono się nieokreśloną bliżej nadzieją ponowienia 
w alki o niepodległość. O jak ie jś  tajnej organiza- 
CJL o stronnictw ach w łonie tejże nie było 
w szakże mowy -  - hasła  w yczekiw ano od emi­
gracji.

W ychodźcy z K ongresówki, nie dający się 
uwieść obłudną am nestją cara  M ikołaja, p rzeby­
w szy całe N iem cy w tryum falnym  pochodzie,

W »w*ych i rew olucyjnych  i w tym  też ostatnim 
kierunku rozw ijała się fialsza działalność kom i­
tetu. A kcja  jego  rozpoczęła się od potępienia 
p r e wodników listopadow ej rewolucji, poczem d ą ­
ży ła  n ieustannie do połączenia spraw y polskiej 
ze sp raw ą ogólnej woiności europejskiej. W sks 
n i , n a  to odezw y komitetu, ^Losowane do W ę­
grów, do Niemców, do obywrateli Stanów  Zjedno­
czonych, wreszcie do ltosjan , W łochów , Izrae li­
tów, a których przew odnią m yślą było b ra te r­
stwo ludów i w ezwanie do spieszenia z pomocą 
cierpiącej Polsce.

R ząd narodow y w arszaw ski łudził się nie­
d aw n o  tem u nadzieją pomocy europejskich dwo­
rów, te raz  znów kom itet w yglądał takow ej od 
F rancuzów , Niemców, Szwajcarów, naw et od 
Rosjan...

K om itet liczył na spiski, rew olucyjne knowa 
nia w tych  państw ach, p rzeceniał jed n ak  siły 
w ybuchu, przeoczył czas takowego. Nawet me- 
u dałe  p róby  pow stania w N iem czech, we W ło ­
szech, we F ran c ji, Lic zdołały  przekonać L e le ­
wela i jego tow arzyszy o płonności ich obliczeń, 
zw łaszcza, gdy  stanął przed nimi Józef Zaliw ski 
z przedstaw ieniem  planu partyzanck iej w ypraw y 
do Polski.

Zaliw ski zb y t w ażną odegra ł w tej spraw ie 
rolę, byśm y nie mieli m u poświęcić k ilk u  słów 
w zm ianki.

Z pccnodzenia Litw in, (urodzony w r. 1797), 
p rzeznaczony b y ł p rzez rodziców do stanu du­
chownego. U m knął jed n ak  z jezu ick iego  semi- 
m inarjum  w Połocku  i w s.ąpił w r. 1819 w sze­
reg i w ojska polskiego, do pierwszego pułku li­
niowej piechoty W  trzy  la ta  później pozyskał 
szlify podporucznika i w porozumieniu z W yso-

p ie rw szych  dniach powstania z jednała  Zaliwskie- 
m u kom endę samoistnego oddziału party; linckie­
go, z którym  nw ijał się zraza w wcj*w4d*łwie 
augustowskiem . następnie zaś na  L itw ie. S p rzy ­
jało mu powodzenie, gdyż nie p rz jjm u ją c  otwar­
tego boju, p rzecinał kom unikację i dowozy armji 
rosyjskiej, póki nie udało  m u się Dołączyć z 
D em bińskim , z k tó rym  pow rócił do W arszaw y. 
T u  m ianow any kom endantem  Pragi, a  następnie 
naczeln ik iem  straży  bezpieczeństwa, dał się po 
znać ja k o  dzielny żołnierz i słnżbista. Po wzię­
ciu W arszaw y odcięty od arm ji głów nej, popadł 
w niewolę rosyjską, lecz w ydostał się z niej 
szczęśliwie i pospieszył do P a ry ż t.

P rz y b y ł na em igrację otoczony nrokiem  w a­
leczności i sław ą szczęśliwego partyzanta. A m bi­
tny i ruchliwy, choć płochy z usposobienie i bez 
wyższej w iedzy, pozyskał popularność wśróc. 
wychodźców w ygłaszając  zasady  równości i b ra ­
terstw a. N a  jeg o  cześć w ypraw iła em igracja w 
dniu dziesiątego styczn ia  (183? r.) ucztę , pod­
czas której L elew el i G odfryd C avagnac ofiaro­
wali Zaliw skiem u szablę honorową. Broń ta  po­
chodziła z d a ru  starego napoleończyka Sav*rego, 
k tó ry  ją  w ręczył L eonardow i C hodźcr ze zleoe- 
niem  obdarzenia nią najbardziej zasłużonego w 
rew olucji listopadowej żołnierz^ P lan swej oh i 
cnej w ypraw y opierał Zaliw ski na mmH' 111 ludu, 
k tó ry  obiecał poi uszyć hasłem  rewolucji społe-
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Żołnierze, pomieszczeni w zak ładach  francu ­

skich, pojedynczo lub m ałem i grom adkam i mieli 
się przedrzeć do G alicji i w Poznańskie , zkąd 
złączyw szy się z przebyw ającym i tam że wy 
chodźcam i w yruszyliby n a  L itw ę, W ołyń i do 
K ongresów ki. Zadaniem  ty ch  oddziałów m iała  
być pa rty zan tk a . U k ry c i w  niedostępnych la ­
sach i górach mieli p arty zan c i nieustannie pr*e- 
nosić się z miejsca na  miejsce, niepokoić 
rosyjskie, a  ogłaszając ludowi wolność i br*J» wtwo 
pow oływ ać takow y pod broń. D la  togo w y ­
praw ę tą  ochrzczono nazw ą Zem slf _ tudu. N aj­
w yższa w ładza  nad  wszystkim i oddz.ałam i m iała 
p rzysłużać  Zaliwskiem u.
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dzielił pom iędzy tuuh  obuduóeh  i k t o i w i e j  czy 
t. n ostatni nie w ypłynie . Innego k an d y d a ta , który  
Lv m ógł liczyć, na szanse wyborów, n iestety  nie 

a  k a ż d y  inny, coby dopiero teraz^ sięm am y,
p rzez lud, nie będziezgłaszał, jak o  n ęzn an y  

m iał widoków żadnych.
Z N o w e g o  S a c z a  donoszą, że w n ie­

dzielę dnia 15. tm. o d b y ł o  s i ę  tam  walne zgro­
m adzenie wyborców m i e j s k i c h .  N a zgrom a z i 
tem  jednogłośnie ośw iadczono się za przyjęciem  
odezwy klubu lewicy sejm ow ej . popieraniem  ta ­
kiego kandydata , k tó ry  ^  duclm  tej odezwy 
miasto Nowy Sącz rep rezen  ^ ac V Zi®-

Co do k an dydatów  poselskich, to dla stron­
nictwa do k tó rego  ta k  otwarcie przyznał, się 
w yborcy Nowego Sącza najniebezpieczniejszym  
by łb y  d r  .'.tanieław  M adeyski, znany id ar k o n ­
serw atystów  krakow sk ich . W  obec tego je d n a k , 
że W ielipiikft już poprzednio, a Nowy Sącz obe-
enie. s ta k ę ł /  na gruncie program u lew icy 

• w ątjB n y  bardzo, aby p, M a d e y s k i  m ia ł
s ta c h , k tó r e

ich prze­

w agę staw ać jak o  kandy dat w m ias ,,
już raz  ^rzecie chcą się w ybić n a  wo no&c 
m ieć posłem człowieka, podzielającego 
•konaniu polityczne. W obec tego wielkie szanse 
powodzenia przedstaw ia k a n d y d a tu ia  p. „ucjana 
Lipińskiego, tam tejszego notarjusza, nieposzlako­
wanego zw olennika '' stronnictw a postępowego, 
k tóry , nietylko i® do program u lewicy przystąpi, 
lecz * pew nością do żadnego innego, naw et za 
cenv m an d a tu  poselskiego, me p rzyzna łby  się.

Pew nem  je s t zresztą, że k an d y d a tu ra  p 
Ł am an a  L ipińskiego będzie mile p rzy ję tą  w N o­
w y m  Sączu, a od W ieliczki i B ia łe j zaLeżeć 
będzie , czy się utrzym a w  obec k a n  y t a ury p. 
M adeyskiego. którego poprą w szystkie czynniki, 
stojące zawsze do dyspozycji stronm etwa konser­
watywnego. , . __

Z W  a d o w i c. donoszą, iż na p o s i e d z e n i u
tam tejszegc kom itetu  przedw yborczego Posta“ ° ' 
wiono zgodnie z kom itetem  m yślenickim , pi ze 
s t a w i ć  komitetowi centralnem u k a n d y d a  uię p. 
Józefa  P o p o w s k i e g o .  .

W  W i e l i c z c e  odbyło  d - l4 ' bm - Po­
wiatowe zgrom adzenie p rzedw yborcze na któ-

°  •"i- i nn J v d a c i : ks. C h o t k o w s k irem przem aw iali kanny _ o ł i ,
p. P iotr M i c b a  ł  e k  i dr. D  z i e w o ń s k i : pier- 
wszy nie z a p a r ł  się sw ych przekonali wstecznych 
i k e ry k a lo y ch , dw aj inni  zaznaczyli ?wc stano­
wisko jak o  "dem okraci i postępowcy. Po w ysłu ­
chan iu  mów k andydack ich  przystąpiono do w y­
boru  ?  delegatów , którzy  m ąją --ię porozumiewać 
i kem itetanii powiatu k.-akowskiego i chrzano­

wskiego. W łościanie opuścili salę, a pozostała 
ty lko  szlachta, duchowieństwo i jeden z w ło­
ścian. G łosującycli było 25. N a delegatów  w y­
brani zostali: N iedzielski B erna i, Peruaus, A dam ­
ski, Ls. Z jg ad łow icz , M arjew ski i t F rystyan . 
P rzew odniczący  p. N iedzielski postawił wniosek, 
aby  w ybrani delegaci stanowili zarazem  kom itet 
ściślejszy, co też w iększością głosów przyjęto. 
N astępnie przystąpiono do wy ln ru  k andydata , a 
25 głosujących otrzym ał ks. (.1 !i o t k o "  a k i 
głosów, 1 k a r tk a  próżna, k tórą  oddał włościanin 
Perm us. Pow odem  u< hylenia się włościan od 
głodowania było, iż cLcieh oni w pierw  dowiedzieć 
gj<, czy p Dziewoński, czy p. M ichałek ustąpi

* 0 **

V  O trzym ujem y n stępujące kom unikaty z pro- 
«• nnii«ił£zciiie : . . . .

W k ilk u  pIsniacTTpOjaWn-j aię pDgłaokr, Jft-
kebyra zam ierzał kandydow ać do rady  państw a 
*  k rę Ta  T arnopol-Skałat Z baraż  z kurji mmej- 

w ła cnośei. Pogłoski te nic są zgodne z fa-
— oświadczam  bowiemkiyeznym  stanem  rzeczy 

z ca łą  stanowczością, ze w okręgu powyższym  o 
m a n d it ten  z w ainycl. p rzyczyn  nic mogę się 
obecnie ubiegać. Życzliw ych mi, k tó rzy  k an d y ­
daturę  mo>ą bez porozum ienia się ze m ną, noil- 
nosili. upraszam  w interesie spraw y, ażeby  glosy 
tw e zjednoczyli na kandydata , którego a c m ite t
centralny na ok ręg  ten  zatwierdzi. 

« *

Prez

Zgłoszenie kandydatury
p. S ta n . Szcze pan ow skiego

Niżej podpisani zgłaszam y niniejszem  k a n ­
dydatu rę  p an a  S tanisław a S z c z e p a n o w s k  i e- 
g o  na posła do R ady państw a z m iasta Lwowa 
i upraszam y świetne p rezyd jum  zgromadzenia, 
wyborców, b y  zachciało zaw ezw ać pana Stani- 
sł .wa Szczcpanow ski3go do wygłoszenia swego
w yznania w iary.

W e Lwowie dnia 8 . lutego 1891. 
A bgarow icz Józei.
B a łłab an  Karol, B ardasz Ferd .. B eyli S tan  , 

B arszczew ski Tom., Białobrzeski M., B lau th  J ., 
B rąglew icz L , dr. Haracz, B iegański, B ra tk o ­
wski Leon, Biliński Ed.. dr. Bulasits A ug . ■Hien- 
kow ski Fel.. B ykow ski-Jaksa, Bozicw iez K a io  . 
Baurow icz W al.. Bisantz, B udzynow ski Włodzi- 
miorz , .,

Ciuchciński Stan., (,'ybulski Bo es ., i. >zy- 
żewiez, U zapczyński P iotr, d r. ^żarnie 
Ohristjan K arol, Cetw iński Stan., Cossa Fnnl.
Czapclski Jak ó b . _  , , , •

T). D ulęba W ład., D ydyusk i M., Dzikowski 
D oinD ach Ju ljau , dr. Dziubiński.Alfr

F r a n k e  Jan , Fcldstein Hermann, dr. Fcigel- 
B r .  G oldm an B ernard , dr. Gerstm an Tcof., 

G e tr it z  A le k s . ,  G ołąb A n d r z , dr. G o s ty ń s k i  J-, 
G r a ff l  Emil. Gostkowski R., Gross P io tr . G r a b iń  
ski W . G odlewski Stan., Uodzicwicz A nt., dr.
G luziński.

H orowitz Sam., H am erski M Horoszkie- 
wicz J ., dr. H irszberg A leks., liau k * .

Janow ski Józef, Jonas M aurycy , dr. Jekelcs 
M ., Ja h l Ign., dr. Je leń  L , Jabłonow ski A„
Jo rd an  J.. dr. Janow icz A leks., Jadowski k „
Janowicz K

Kordys, K r a s s u e k i ,  dr. Krówczyński Z., K wiat 
W ach. K udeniecJIgn-, dr. Kuczkiewicz, K ulczy­
cki E d .  d r  K ad y i, K m del herd ., Kowalski F ., 
Kotiers F r., K bhlcki Ant., Kropiowski, K uczyń­
ski F r., Kam iński Wit.

p ,  Loew-enstcin A., Linie E ljasz, dr. L ew i­
cki W itold, Lesz 'zyński Bron., L angner P ., L e  
wiiiski. L uclakow sk i St., Lew icki Ferd ., Lisso- 
wski M., Lcwiciki IV.

B r. M ałecki Antoni, d r  M archw icki Zdz., 
M achayski Ed.. M ichaiczewski J.J M alanow ski 
A leks., M andak  F r., dr. M arjański A leks., Mi­
chalski M ichał, Moser F r  , dr. Mali!, dr. M R a­
czyński A leks., Merunowiez Teofil, M a t j a n o w s k i

P ., dr. M ajewski A leks., M arynowski E d . Mę- 
^zyński M., dr. M ałachow ski Godzi mir, M arszał- 
kiewicz W .

Nicmojowski St.. Nowakowski J .
Dr. O staszew ski-Barański, dr. Opolski, 

O bcrtyński J .. d r. P iętak  L ecnard , dr. Eawh- 
kowski Antoni, Platowski St., P iepcs J ., dr. IV  
lnt T adeu ,z . dr. Poinianowski A l., F inder Ka 
iyl tj.._ 1’isek. l ii ń c z y kow ski Stanisław , dr.
Frus. . .

Koinanowicz Tadeusz, dr. Radziszew ski Br ,
B an iu ’t BaLui n ,  1 Sulkow ski, B usunan  Ignacy, 
R uebeubauer, Romanowski Ignacy, Reiss Ju l., 
B ycliter, Ross J  , K om ańkiewicz, dr. Różański. 
Rawrer K., Radw ański, R ieger, Rosonbusch H 

Sokal H en ry k , Solcski Józef, Selmy er K a 
roi, dr. Schaff Szym on, Sem bratowicz Micha*, 
Syroczyński L ., S tarkel Ju l., S troner A., dr. 
Szydłow ski T ad ., dr. Saw czyński I le n ry k , dr. 
Szydłow ski H enryk , Szwej kowski Jan , S trzel- 
bicki K azim ierz, Schm itt M ieczysław . Sołtysik 
T., Sobolewski, S ikorski T . , Sm utny J . ,  Sm olka 
K , dr. Szaeliowski S t . dr. Stacliiewicz, S k ib iń ­
ski, Slotw.ńslci W., S tadninie W. , dr. Stclla- 
Saw icki, Seyfarth  W i l , Skotnicki A ut , 
c z y ń i k i . I ^ , "  Sw irczcwski E ,  Spożarski J , 
Szkow ron A lb., Sulkowski Zygna , S zcm bek  S t , 
Schillm g Ed w.

Thom  Leon, dr. Tabawzyński St., le ic n -  
koczy W ł .

Dr. W cigel Józ , W iniarz L ud ., \V o; to wic z 
di1. V 'ehr, W ybranow ski, W ierzbicki, cli. 

!.-i W iut ai’. W eber dr. W iktor, Vv<;-

N ekrologja. IV Bracu zm arł cl. Id . hm. po 
dłuższej slaliości dr. Ja.i H e r s z m a n ,  h jły  na­
czelnik biura prawniczego Iw jwsko- czerniowieckiej 
kolei, a brat rodzony dr. Berszmana, naczelnika od­
działu hipotecznego w gal. Banku hipotecznym. —  
W Gnieźnie zm arł długoletni pierwszy dyrektor tam ­
tejszego gim nazjom  dr. Juljusz M e t h n e r. - Karol 
m argrabia l ł e l l i s o n i ,  doktorand med. na un iw er­
sytecie Jag io lloń sk im , zm arł w Krakowie w 25 reku 
życia. Przyczyną przedwczesnego zgonu, pełnego na­
dziei i szlachetnych przymiotów młodzieńca, b jło  za­
każenie krwi przy sekcji, dokonywanej na trupie

Kaienoarz. Środa (1 8 .) : F la w iu sza . Wschód 
słońca o godzinie 7 .  minut 1 0 ,  z a c h ó d  o godzinie 5 .  

m inut 20.
K a l e n d ,  m y ś l i w s k i -  Wolno polować na 

kozły (rogacze), ptactwo wodne i błotne w ogólności, 
dropie, pardwy, słon k i, cietrzewie, głuszce, lisy.

Z życ ia  tow arzyski^flO - "  Sinolniku ilnia 10. 
bm. odbył się ślub panny Michaliny M y c i e l  s k i  ej ,  
córki Paw ła i Aliny z llo-łynskich, właścicieli Smolnika, 
z p. Sta n is ła w em  P i a s e c k i m ,  urzędnikiem kolei

P " 1'  Druga ankieta w sprawie załoienia wydziału
le k a rsk ie g o  we Lwowie, odbyła się w biurze na­
m iestn ictw a  lwowskiego w dniu H .  bm. W skład 
tej ankiety, która obradowała pod przewodnictwem 
p.  wiceprezydenta dr. M. Kobrzyńskiego, weszli p ro ­
fesorowie uniwersyt-tu Jagiellońskiego dr. Korczyński 
i dr. Browiez, delegat uniwersytetu lwowskiego dr. 
Br. Radziszewski, delegaci Wydzmłu krajowego: dr. 
Hoszard, dr. Głowacki i dr. Stella Sawicki, delegat 
rady miejskiej dr. Krówczyński, prezes rady zdrowia 
dr. Czyżewicz, delegat Tow. lekarskiego dr. Żiem- 
bicki i p. protomedyk dr. J . Merunowiez. Po dłu­
giej i wszechstronnej dyskusji uchwalono, aby w 
bliskości szpitala powszechnego wybudować: a) kli­
nikę chorób wewnętrznych na oO łóżek; b) takąż
sam ą klinikę cliiiurgicznj l ; el  ^a , położniczy, któ­
ryby objął zarówno szphal położniczy, j ak i klinikę 
gynekolcgiezno-położniczą. Uchwalono dalej, aby kli­
nikę okulistyczną i chorób skórnych pomieścić w lo­
kalach szpitala powszccl|neg°> który przez wybudo­
wanie zakładów pod a), b) i c) wymienionych, zyska 
dostateczną na ten cel przestizen. Uchwalono nastę­
pnie udać się do V« ydzialu krajowego z zapytaniem, 
ozy i pod jakimi warunkami zgodziłby,- się wybudo­
wać powyższe budynki- oraz objąć w swą adm ini­
strację kliniki lekarskie, /godzono się wreszcie jedno­
głośnie, iż grunt, olk*r0^ anł  przez reprezentację miej­
ską pod budowę zakładów teoretyczny^^ jest zupełnie 
na te cele nieprzydatny '  dlatego uchwalono udać się 
do gminy miasta łiwowa z prośbą o ofiarowanie in-

położonego wnego gruntu — około 3 morgów —  
bliskości szpitala powszechnego.

Posadzenie rady miejskiej, zapowiedziane na
czwartek, nie odbędzie s '^ ,z P°wodu zwołanych na 
środę i czwaitck zgroinad/,°11 przedwyborczych, w sali 
radnej odbyć się mających.

Mianowania. NaaRestMk zamianował sierżanta 
powiatowego przy 09- bataljonie obrony krajowej, Jó ­
zefa Uobrowolskiego, 1 Wa,‘lnnisti7.a żandannerji, 
Stanisława GłowaczeWfl''0S0- prowizorycznymi kance­
listami namiestnictwa * P1 zjdzielił pieswszego do słu­
żby przy starostwie wr Dolinie, ostatniego do służby

Z  powodu rb l żających się w yborów  do rady 
państw a, m am y zaszczy t prosić panów upnw n.io- 
nych  do głosowania w okręgu w yborczym  p r z -  
m yskim  w iększych własności, na naradę  p rzed ­
w yborczą, k ió ra  ma się odbyć w Przem yślu  
d n ia  23 b. m. o godzinie 10. rano w sali rady
powiatowej.

F rezes rady  powiatowej przem yskiej 
Adam Sapu h i.

rady  powiatowej j a r o s ł a w s k i e j

Zatm yski.

ii’,
, AYoyrar.
E ug .‘

W iezkowsiii 
drycliou ski

Zim a F ranciszek , 
nowski Ju l. Z eńezak  
W ład.

Około JO nazw isk podpinano 
że dla u n im ię c ia  pom yłki me

Z acharjew icz J .iL  Z da 
\V ł., dr. Zajączkow ski

me,
tak  nioczytcl-
po .b jcm y icli

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. I \  Bronisław B o u f a ł ,  

wychowanijc gimnazjum I \ ' w W arszawie, otrzym ał 
w uniw-r-ytecm petcrslnirskim złoty medal za roz­
praw-- z dziedziny prawa rzymskiego.

przy starostwie w Mośc'skaŁ¥
Bada szkolna kraj°wa zamianowała Aleksandra 

Deszczakowskiego z M ił°szow' e stałym nauczycielem 
szkuty etatowej w Ko^*Ĝul^a0^ - Józefę Mrówczyńską 
stałą nauczycielką m łodsz - ^-klasowej szkoły etatowej 
żeńskiej w Rohatynie.

K a tastro fa  k o le jo ^ 3. Strawny wypadek, inki
m iał miejsce one°-diij w noey na państwowej, 
jest obecnie przedmiotem ścisłego dochodzenia, wdro­
żonego pizez dyrekcję ruchu, która wydelegowała tam 
w i jn i  celu stai-az iiiży11' 01’3, P- Kcrekjartę. Urzędnik 
ruchu, który poniósł śm 'erć> nazJ wa si? Władysław
Chechliński, liczył la t 2ó. a przed tygodniem zale­
dwie się ożenił! Śmierć jego wywołała wśród urzę­
dników ogólny żal. a Głębokie współczucie dla mło­
dziutkiej wdowy. śp . Cliccnlinski był ogólnie łubiany 
i szano wany, a jako ' u r # ł l R  odznaczał się wybitnomi
zdolnościami.

Dalsze szczegóły odnoszące się do tej nocnej ka­
tastrofy kolejowej, sa następniące: Ze Lwowa zażą­
dano maszyny, ńa wsia*  <]1,1 bezpieczcństwa
urzędnik Chechliński, f i '1?. f,aly to1' ,kolcjowy w owej 
chwili był zajątyi zwrotniez.i, injsląe, że maszyna 
ma tylno szybować, nastnwił n w w Ł  nmvś!nic w 
kierunku Drolfbby.aa, a to W ’yui ,telu’ "ż-by ma­
szyna mogła się chwilo wydostać^ na tor wolny. 
Tymczasem stało s:c inaąssjrj- Zuwioruclui śnieżna 
była tak silna, że C!ie'd'lińsk| absolnlnie

zamiast do I
nic mógł

-W o w a, zdąża do

PUjn ten fantastyczny wielce został p ite z  
komifat.. u«ro<.lowy przy jęty . Zapom inali członko­
wie kom itetu «* braL-u wazclkiclt środków Jo wal 
ki d la  ochotników , L t in y  b ca  pa»aportów i i ie- 
niędzy prz-'dzierać się m’eli na miejsca przezna- 
czecia. Nic znuli usposob.c ia kraju , k tóry  p-( 
w n Ą m  świeżego j) u>’omu, przygnębiony był
m oralnie i m aterialnie. , .

Z e  w zg lęd a  je d n a k  n a  r z ą u  francusk i, p o ,ta ­
nowi* k o m ite t nie p o p i e r a ć  urzf;dovvnie Z ahw sk ie - 

k tó reg o  zainiwry .potępiali z re sz tą  
pm htyki ^ g a lUej k sięc iaP.°Łwolenne-.y

w szyscy
A dam a.

W oły  woni tych  ostatnich i  .czujności policji f r an­
cuskiej p r z y p ła ć  należy , te  w ysłannicy Zaliw-euskiej p rzy 
skiego zd 
ty lko liczbę oc
akie»o zdołali d la  swej sprawy szczupłąsk .eo0 zuoi , Utorzy w ym knąwszy się• l iotnikow,

zak ładów  pieszo, na Lyon i Szwaj-

k icrunznaczonych sobie
uieiu w dregc , k sżd y  z

D udy. n icbezpifcezcństr
k rw i przeciw

F ró w n y chkropli

nu  1

prze

s k ła d a ł
śm ierć i

na
ostatniej 
odzyskan ia  ojczyzny i praw
człowiekowi.

Instrukcjo , udzielone tym

wyruaze- 
Urzy»>ęgę 
w alkę dc 

w
każdem u

ISKWCZKA
1’OWifhSi; Z ZVOIA I*AIłVSKlKGO.

l ' i - .ZKZ

P A W Ł A  P E R R 8 N .

C/,fś(; pieiwfza.

SIC
i C i i i g  d a l s z y . )

No dobrze juz, dobrze! — zaśmiali 
— L ecz o tym  przed miocie nie mówmy 

Nie pozwalam  panu w przyszłości 
mi tego!

_  A to dlaczego ni e?
— Bo mię to nudzi. Bez pana jn: ^

" ' ' sic kom plim entow aż

wesoło. — 
już więŁcj 
pow tai zać

muszę

codzień w cy rk u  nasiucliać 
i do syta...

celu r j  .,0 *“ »),;wne
„mn Uk,eł  karjery

7— U w iodło?... w yrażenie to nie jest wiasei- 
wo’ *ądzę, mój poczciw y przyjacielu... Na 

a toli sposób! kom plim cnta te  upew niają
co w przyszłym  

stać się dla mnie pożyte- 
w cy rk u  patrzą

uw iodło  nan ią do w \ lioru

em i-^bi11320111’ Pe*'
n e  b ; ł ,  szczy tn y cL  m yśli i j o j ę ć  ^

licujących z p rzekonaniam i spote 
d którego im działać w ypadało .

bądź też me ,
czeństw a, wśród k t o r e p  , oszr.no-

ja s tru k e ja  za lecała  im w praw dzie  I ,
wanie w łasności i bezpieczeństw a m ieszkańców . 
Ale określenie pojęcia w łasności, zaw arte w one 
awie Z a'iw skiego, było tak  nie]asuc, iż ui.mowoli 
budziło przypuszcz nie, że cnnsarj nsze d ążą  do 
obalenia w ł-snośei dziedzicznej.

Nic dziw więc, iż niebawem  g ruchnęła  
-w Galicji pogłoska, że p artyzanci zam ierzają o b e ­
d rzeć szlachtę i w szystko oddać ridopom...

Z aiste! tytanicznem  m usiało oye poowięccnie 
ty ch  ludzi, k tórzy  z d d e k ie g ' Zachodu, o gło­
dzie i cl.łedz c dążyli do ujarżiidonei ojczyz y -

spostrzedz, maszyna,
Drohobycza. \y  jakiś cza® l30 wyjścin maszyny ze 
stacji, zwrotniczy spostrzeż  °o się stało i zawiado­
m ił o tern natychmiast urż dMków ruchu. Zaalarmo­
wano binlnlklir, dano wszystkie potrzebno sygnały — 
nadaremnie. I tnla i wuloe'/n '° sF nęją I!a przeszkodzie

n : t l i  u p o d ° b : i n *e

zamieć. W chwili zderzenia się maszyny z pociągiem, 
m aszynista Noworytko s ta ł na swojem miejsc,., palacz 
przy ham ulcu, zaś między nimi sta ł Chechliński. Przy 
zderzeniu Chechliński uderzył głową o łuk  stawidło- 
wy, a uderzenie było tak silne, iż czaszka i szczęki zo­
stały  pogruchotane. Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Węgle z tendera przesypały trupa.

Maszynjsta Noworytko odniósł nader
uszkodzenia w głowę i prawdopodobnie ma nadwerę­
żone wnętrzności, zaś stan palacza Grotkowskiego jest 
beznadziejny. Odniósł ou us;ko dzenie śmiertelne w 
głowę.

Na maszynie pociągu towarowego znajdowali się : 
maszynista Fichtel, palacz Kołaczkowski, a przy 
bremzie w pierwszym wagonie pełnił służbę kondu­
ktor Zegarlicki. Fichtel i Kułaczkowski są barazo 
lekko uszkodzeni, Zegarlicki zaś zawdzięcza swoje 
ocalenie głównie tej okoliczności, iż bremza była 
otwarta, To toż, gdy nastąpiło zderzenie, znalazł się 
nagle w kupie śniegu.

Jak  stiaszne było zderzenie, można wywnio­
skować z tego, iż lak maszyna, jak i pociąg towa­
rowy, zdążały całą siłą pary. Obydwie maszyny są 
bardzo znacznie uszkodzone, a ośm wagonów towaro­
wych uległo zupełnemu strzaskaniu. Maszynista 
Fichtel opowiada, że zamieć śnieżna była tak silna, 
iż na odległość dwóch kroków nic absolutnie widać 
nie było, również z powodu silnego szalonego wichru, 
odgłosu sygnałów nie było można rozpoznać.

Katas‘rofa m iała miejsce tuż za stacją przestan­
kiem Zawado w przy budce nr. 71. Z; Stryja wy­
słano natychm iast maszynę z lekaizem. dr. Papie­
skim, a na miejsce okropnego wypadku udali się 
także naczelnicy warstatów kolejowych i parowozowni, 
oraz inspektor p. Horoszkiewicz.

Zwłoki Chechlińskiego przywieziono do Stryja, 
gdzie dziś w środę odbędzie się o godz. 4 popoł. 
pogrzeb. Ciężko rannych, maszynisto i palacza tylko 
z wielką trudnością zdołano zesunąć z maszyny na 
nosze i w ten sposób sprowadzono ich do Stryja.

Przerwa w ruclm trw ała  tylko kilka godzin i 
wstrzymany został tylko jeden pociąg osobowy. 
Szczątki zgrucliotanych wagonów' powrzucano tymcza­
sowo do rowu.

Jak  wyżej powiedzieliśmy, śledztwo wykaże, kto 
tutaj zawinił, jednakże już obecnie można z całą sta­
nowczością stwierdzić, że nie stało się to z winy śp. 
W ładysława Chechlińskiego. Przy tej sposobności 
jeszcze raz podnieść należy ogromny urak urzędni­
ków na wszystkich większych stacjacli Loiei państwo­
wych, a w pierwszym rzędzie wr Stryju. -Tuż nio raz 
o tom pisaliśmy, może jednakże ta nowa a straszna 
katastrofa spowoduje jeneralaą dyreaeję do pomno 
żonia personalu urzędniczego. Gdzie się rozchodzi 
o /drow ie i życie jadących, tam absolutnie o 
oszczędnościach mowy być nie powinno.

Obiad pożegnalny, lir .  T a a f f e ,  prezes rady 
ministrów, daw;T w' sobotę w restauracji Sachera na 
cześć dr. D u n a j e w  e k  i e g  o pożegnalny obiad, w 
którym wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu, 
oraz minister węgierski S z ó g e n y i M a r i c h ,  Łr. 
B e l c r c d i ,  prezes trybunału adm iuistracyjnegoBlir. 
II o li e n w a r t li i Mikołaj lir. W d u ń s k i  i'p . D n- 
n a j e w s c y  wyjeżdżają pierwszych dni marca do S in  
Remo, a z końcem kwietnia przybędą na stały pobyt 
do Krakowa.

D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
mieszkańcom przysiółka Dobowa ad Dubowce, w po­
wiecie stanisławowskim, na budowę cerkwi, zapomogi 
w kwocie 100 zł.

Nowy pom nik d la  M ickiewicza. Komitet, zło- 
. ipiły...jł .graną l>nń krakowskich, pod przewodnictwem 
lir. Stanisławowej Tarnowskiej, Jak obnosi W. R e f.,  
postanowił za pośredniotwem składek nabyć znany 
biust Mickiewicza dłuta Gujukiego, celem umieszcze­
nia tegoż na Wawrnlu. Rzecz ma być załatwioną 
w czasie najbliższym.

Komisja teatralna w Krakowie na posiedzeniu 
w sobotę, pod przewodnictwem prezydenta odby'em, 
u chw aliła : przesłać plany aa teatr tak z ł ,  jak i
z ściślejszego konkursu, firmie wydawniczej Ernesta 
W as m u t hu w Berlinie, dla zdjęr-ia z tychże w celaeli 
wydawniczych odbić fotograficznych — poezom pla­
ny te przesłane zostaną gminie mmsta Lwowa. P rzy­
jęto do wiadomości ofertę p Tadeusza Rybkowskiego, 
jaka złożył na wszystkie roboty dekoracyjne i m alar­
skie, i przekazano ją  p. Zawiejskiemu do sprawozda 
nia w swoim czas ie ; podobnież postąpiono z ofer­
tami firmy Langem & Wolff na motory gazowe, jakie 
mają być użyte do oświetlenia elektrycznego. Nastę 
pnie postanowiono, że budynki poszpitalne św. Du- 
eba, mieszczące obecnie szkoły i areszta miejskie, 
winne, być ostatecznie zburz-ne do końca kwietnia 
1892 r. następnie przystąpiono do dyskusji nad spra­
wą rozpisania licytacji na budowę —  a po należy- 
tem wyjaśnieniu sprawy ze strony podkomisji tecli- 
ni -zuei uchwalono i ozpisać licytację publiczną z 14- 
dniowym t-rm  nem od dnia ogłoszenia, a mianowicie: 
1) na roboty murarskie, ziemne, pomocnicze’ i cie­

sielskie razem, 2) na roboty kamieniarskie, rzeźbiar­
skie i rzeźbiarskie w odlewach cementowych razem, 
wraz z dostawą materjału — z tent- nadmienieniem, 
że przedsiębiorcy, oferujący na obydwa działy, mają 
oświadczyć w swych ofertach, że gdyby tylko oferta 
na jeden lub drugi dział przyjętą została, na to się 
zgadzają i wniesioną ofertę utizymują. Następnie 
ustanowiono p. “Wincentego Wdowiszewskiego. inży­
niera buoownictwa miejskiego, inspicjentem dR b u ­
dowy teatru, a w końcu przyjęto proponowaną przez 
podkomisję sytuację teatru, mającego stanąć frontem 
od ulicy Szpitalnej, na 30 metrów od tejże ulicy, po­
zostawiając na później dalsze uporządkowanie otacza­
jącego teatr miejsca. \  ^

Z dy rekcji kolei p ań s tw o w y ch . Skutkiem za­
mieci śnieżnych, został ruch pociągów na przestrzeni 
Hlibnka-Berliomet i Karapczin-Czudyń z aniem 16. bm. 
zastanowiony.

Na przestrzeni Husialyn Czortków został ruch 
pociągów z dniem wczorajszym, a na przestrzeni 
Lwów-Bełzec - Rawa z dniem dzisiejszym przy­
wrócony.

T e m p sra tu ra . Barometr opada. Średnia tem ­
peratura wczoraj była - f  0 '1 SC., najwyższa +  1 0°C., 
najniższa —  1 0 C.

R a cizis zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły silny, średnia tem peratura doby pezo- 
stanie około 0 '0  C., stan nieba zmienny, a powietrze 
bardzo w ilg jnae; śnieg z deszczem. /

W ychodźctw o. Franciszka Majewskiego, wychodź­
cę do Ameryki z powiatu łańcuckiego, zatrzymano 
w Krakowie za przekroczenie ustawy wojskowej.

Z an iedbany  nag robek . Pomnik autora „M arjiu , 
Antoniego Malczewskiego, stojący na powązkowskim 
cmentarzu w Warszawie, znajduje się w stanie opu­
szczenia. Bez ogrodzenia, zasypany śniegiem, a sam 
kamień bardzo zniszczony, wskazuje, że nikt o niego 
nie dna. A jednak „M arja“ doczekała się kilkudzie­
sięciu wydań i na różne języki była tłnmaczoną. 
W arto przecie uszanować pamięć poety.

W ygnanie. Wyrokiem sądu okręgowego w ar­
szawskiego następujące osoby, przebywające za gra­
nicą: Franciszek Skupiński 4G lat, Józef Kuligowski 
47 lat, Bronisław Stanisławski 32 lat, Feliks M ro­
zowski 48 latjfazim ierz Gustaw Potworowski 50 JaR 
Ignacy Kubiak 44 lat i M artk Rejek 70 hit, zostały 
skakane j o pozbawieniu praw stanu na wieczne wy­
gnanie z granic Rosji, a w razie powrotu na osiedle­
nie w Syberji.

3 5  m iljonów  do larów . Z vVilna donoszą; „Nio- 
slychaną sensację wywołała w naszem mieście w.n- 
domość o olbrzymim cpadKu, wynoszącym 35 mil jo­
nów dolarów, a testowanym przez kreznsa am erykań­
skiego, niejakiego Huiwicza, dwom mieszkańcom W il­
na, synowcom H.

Dzieje miljonera zamorskiego, zmarłego nieda­
wno, są istotnie nader ciekawe : Przed 60 laty Hur-
wicz opuścił miasteczko Dokszyce, w guliernji m iń­
skiej, udając sie do Ameryki. Kilkadziesiąt rubli, w 
które &ię zaopatrzył na drogę, nie w ystarczyły mu 
na pokrycie kosztów długiej podróży i H., clicąc nie 
chcąc, wylądować m usiał na brzegu Anglji. Tutaj 
udało się Hurwiczowi zebrać nieco grosza i wstąpić 
na uniwersytet w Osfordzie, który też po kilku la­
tach chlubnie ukończył ze stopniem doktora medycyny. 
Nie mogąc rozwinąć praktyki w  Anglji i pragnąc 
bądź co bądź zajrzeć do Nowego Świata, H w rok 
po ukończeniu uniwersytetu, wyjechał do Ameryki, do- 
Sati-Franoisco, Tutaj powiodło mu się znakomicie. W 

gu lat paru zdobył uow z -c -i uznanie iciągu lat paru zdobył powszechne uznanie i —  pra
ktylcę. Pieniądze sypały się do jego kioszem y^iak %

trem raur
Po 5 0  niespełna laiach pracy, H. zm arł bezpo­

tomnie, zostaw iano 35 miljonów dolarów w spadku 
swym synowcom, w Wilnie zamieszkałym.

Szczęśliwi spadkobiercy udali się już do Saiir 
Francisco dli podniesienia spadku."

Z ab aw iła  się  w  krnlow ę. Z Nowego Jorku  do­
noszą, iź żona arcy miljonera Vandt ibildta pojawiła 
się tymi dniami w teatize z koroną na głowie. S t r o j ą  
ten był kopją korony królowej WiŁtorji, a Kosztował 
300 000 funt. szt.

O dznaczony a r ty s ta .  Carnot przesłał malarzowi 
niemieckiemu Uhde odznaki kawalerskie legji hono­
rowej. Uhde mieszka w Monachjum i jest głową 
szkoły realistów w- Niemczech.

B andyci. Archeolog francuski Lam artiniere zo­
sta ł pod Mogodorem w Marokku przez rozbójników 
napadnięty i zraniony, ale zdołał umknąć.

W Kolonji w obecności arcybiskupa, odbyło się 
cl. 16. bm. pierwsze walne zgromadzenie „stowarzy­
szenia ludowego dia Niemiec katolickich1*. Przewo­
dniczący, fabrykant Brands, podał jako główne za­
danie tego stowarzyszenia, zwalczac socjalną den o-, 
kraoję, co tylko pod sztandarem chi ześcjaniimu jest 
możliwe. Inni podnosili, że dążenia socjalaej demo­
kracji niemożliwe są do przeprowadzenie, nędzy soi1 
cjalnej zapobiedz można jedynie powolnemi leformam-

t ;

wielkie i zadowolc- 
miiie. nie wiem doto pi-zyszt° vvC , 

praw dy samu... Me jllż F° *dku dniach mego 
pobytu w Paryżu. ci£tSn<?!0 cy rk u  z siłą
nieodpartą, której w istocie nic zdołałabym  w y­
tłum aczyć sobie i kiedy ł’azU pewnego znalazłam
sic na przedstawieniu. Povvstała we mnie nagle

te n  oto

sk ręc iła w

po im id rć
insze. (C.

pew ną
d. n.)

lub długoletnie wftzier.ne 
Stan>sław I  '-P'łouski.

ka-

silna w ola i zam iar, aiU’. °o rać  sobie 
wód, k tó ry  mi się obc° n *e ° tw ic ra  1

P rz y  ty c h  s l o w a d 1 m łoda p a ra  
ulice S ainR H ouorć i z a trz y m a ła  się
L eon ia  p rzed , w a s k a  P '9c ‘« r o w e g o  b u -

  "W tvin  dotUu m ieszk am  n a  jnerw szciu
p ię trze  i iuam  z ta m tą d  prześliczny  w idok  mi 
ogrody  Elizejskie- C hcesz  pan obejrzeć m ieszk a­
nie moje i

— Pozwalasz im F 11!1' ' nie bQdzie to żeno­
wało jiani, panno Leonio ?

— W szakże m iałeś ^pan^ udzielić mi ja k ie jś  
ważnej  wiadomości, a m c u .czJ n,łoś tego do te;

W ice w d rogę n a  lU0-ie ! T am , n a
dość im ąjsea (Ra  dw u  
m ó g ł  z  c a p.

ska ły  z oczu, tw arzy, uchów dziewczęcia. A  Ga-
 ..... ,  . , 3tonowi zdało się to wszystko, jak b y  p i^ -= y  seJ —

za służącą się zaw arły . — Jestem  nie dziwna przeto, ze w je j pobliżu, pod urokicnj 
a uw aża pana za mego wielbiciela... je j m e ta l i c z n e g o  głosu i spojrzeń czarująeyyb,

czuł się m»d w yraz szczęśliwym. K tokon  iek 
u k ry ty  w pokoju b y łb y  n ew idzialny p a trzy ł n a  
radość tej młodej pąjjF, 
m a w iała

k a ż d y
mnie że przecie* p o siad ać  coś. 
zawodzie moim inoie 
cznein. Na przyMojną a rty g ^ ę  
ludzie zaw sze ochoczo!

— W ierzę, ale z drugiej strony na taką 
przystojną a rty stk ę  zastaw iają *Ji Indzie tysiąc 
sideł zb rodn iczych ! -  zauw ażał chłopak z miną 
doświadczonego i-tarca. ... ,

—  P o w ta r z a s z  pan w tej chwili ty lko  słowa 
swojego stry ja , k tó ry  o cy rk u  nigdy  ani słyszeć 
nic chce.

— Przyznaję, że ta k  w yraża się zawsze 
mój, al- nic zaprzeczysz pani, że stary

kiein doświadczonym  i z

'U swobodą

p o ry : Więc w drogę 
balkonie, znajdzie się 
k rzese ł i będziesz p an 
opowiedzieć mi wszystko-

~ n7*\̂ i , i " " lti
się G aston w krótce w I? ’C3̂ ' a n roctm a^ U^ 'em 1 
skrom nem , lecz z J  j czysto

Postępując za urocz;!_Pri!,CW01<lniczką, znalazł

stry j
proboszcz jest człowie 
pewnością że słusznych jeno powodów żywi taką  
niechęć i odrazę g łęboką do arlek inad  i popisów 
cyrkow ych...

—  Ale j a  z tych  sam ych w łaśnie powodow

ścią u rządzonem . M*»y ^ ^ n o k o i a  J® bd” ł  Z 
p ierw szego  , obszernie.)32^  • ^ t u’etow^ a 
s tro rę  dom ostw a, drugi® . 1 ’ p i  ’ w iodły
d„  m ałego  a lk ie rz a  s y i> ^ neS0’ sta '’-
w ina, k tó ra  napróżno  u s ił° w a a _ ^yi-az ł a ­
godny  i dobro tliw y pom al’3zczon'’J sweJ tw arzy, 
w esz ła  w  tej chw ili 1 z a P y ta ‘a ’ (?zy  Panienka 
ro zk azu je  podać sobie te ra z  śn iad an ie  ?

-  N ajchętniej, ale przynieście, matko Miette, 
dwa nak ryc ia : dla tego pana i dla in.f1,e-

M atka M iette odci odząe, obrzuciła- Wastona 
w zrokiem  zdumionym ' niedow ierzającym  zara­
zem. Ten młody chłopak w nazb y t skromnej 
odzieży i z zakłopotanym- wyrazem  tw arzy , me 
czynił na niej korzystnego wrażenia

W idziałeś pan, jak ą  minę m iała moja 
s ta ra ?  —- zagadnęła  Leonia, śm iejąc się wesoło, 
gdy  drzwi
Jiewna, że ona uw aża pan 
To bardzo kom iczne!

—  Rzeczywiście bardzo kom iczne! —  po ­
tw ierdził Gaston m achinalnie, nie mogąc jeszcze 
oswoić sic z tym  wesołym i od w zelakicgo p rzy ­
m usu wolnym sposobom obejścia się L m ni.

  Z resztą  m atka M iette okazuje wiele re
spektu p rz e d e m n ą ! — ciągnęła piękna gosposia. 
P rzed  k ilku  dniami, gdy  odezw ała się do mnie 
z pew ną dość oi-yginntrfa propozycją, pokazałam  
j j ten oto m ały rewolwer, k tó r y  z a w s* «  noszę 
pi-zy sobie... Uhoć przedm iot vo tą '.i m ały — 
mówiłam chłodno i spokojnie, zbTTżąjąe rewolwer 
do jej oczu —  t0 jed n ak  obrona jego by łaby  
wielką, gdyby  ktokolw iek odw ażył się zbliżyć 
do m i (  w zamiarach, niegodziwych... I  od tej 
chwili starow ina ani razu  już  nie wspominała 
przedem ną o rozm aitych m łodych paniczaeh, 
którzy  rozpytyw ali się o mnie... Ń o! a te raz  roz- 
o-ość się swobodnie, mój przyjacielu Siadaj pan 
na tom krzesełku , je s t ono m iękie i w ygodne. 
A oto i m atka Miette nadchodzi ze śniadaniem. 
U p r z e d z a m  jednak , że musisz pan tym  razem  
poprzestać na skromnej i szczupłej biesiadzie.

Z  widoczną przyjem nością odgryw ała Leonia 
rolę uprzejm ej i gościnnej gospodyni domu. N aj­
lepszy kaw ałek  rostbeefu położyła na jego  ta ­
lerzu, nalała  m u wina do szklanki, spreparow ała 
sałatę, dobyła wreszcie z szafki parę ciastek na 
je s e r , k tóre  dnia tego rano osobiście kupiła  w 
cukierni. W fród  tych zajęć mówiła ustawicznie, 
nie pozostawiając Gastonowi ni czasu, ni mo­
żności do odpowiedzi.

O d owego dnia, k iedy ją  po raz  ostatni wi­
dział w hoteliku pod „Najśw. P an n ą“ , Leonia 
zm ienna się najzupełniej. ’ W ówczas była. n ad ­
zwyczaj m alomowną, a w zrok je j b y ł najczęściej 
poważny i sm utny. Dziś nam m iast ja k a ś  radość 
dziwnie n ieopatrzua, zadowoli inie i swoDoda try -

mlodej pajjFr k t0 ra  ta-k poufale roz- 
ze sobi. fflffiała się i baw iła wesoło, a  

z a r a z e m  tak  niewinną by ła  w swoich m yślach 
i uczuciach, jak  b ra t i siostra, ten. badąe c z ło ­
wiekiem  uczciwym i z a c n y m ,  b y łb y  odczuw ał 
na (en widok r z a d k i  rzetelną przyjem ność i 
uciechę. G dy ostatek w ina gosposia dolała do 
szklanek, z a w o ł a ł a :

— No, panie Gastonie, w ychylm y te raz  na k  
trw m ość przyjaźni naszej !

— Z całego serca, panno L e o n io ! — za­
w ołał młodzieniec z entuzjazm em . — 1 przysię­
gam  pani w tej chwili, że p rzy jrźn i tej docho­
wam w sercu mojerr do grobowej deski, w złej 
czy dobrej doli. zawsze możesz pani liczyć na  
mnie, ja k  na  w iernego s łu g ę !

— D zięki stokrotne, m łody druhu ! N o ! a 
te raz  przystąpm y do tych  w ażnych wiadomości, 
o k tó rych  w spom inał mi niew yraźnie mój dz>e1' 
ny m istrz, mr. F igaro .

— A ch ! p raw d a! Zapom niałem  ns y " 3K1 •—  
zaw ołał młodzieniec, dobyw ając list * bocznej 
kieszeni. —  Oto list do Dani od stry ja  mojego.-*

— O d stry ja  ? Abbć F ross pisze do innie ? 
Coż to może być tak iego  ?

Poehw yciła ze stołu m aleńki nożyk dese­
rowy, rozcięła nim kopertę starannie i końcan 1̂ 
różowych paluszków w y c ią g n ą  ćw iartką  sąP '- 
sanego papieru, z niej zaś w ycinek z jakiejś 
gazety. . .

(Ci<ig d a lszy  ««aW Pz-j

ja g a i au M ite l
we Lwowie, ui. haiicka 1. 13,

«r p s r t r r i s  ? n a  1 . f l ę t r s e . (
i «  ‘ bifecaT^yuefesżTwYbćr vnar.iwrkap;-kocyków, plaidów, bie izny systemul&sera,, kaloszy rosyjskich?
i p a c j  J M )  BaJmli! Is p d u U w , koszul krawatek, rąkawiciek, kufrów i t. * . po naimisiyuh cewek,



, powrotom społeczeństwa na grun t clirzcściaiizran. 
P iof. Weiss (z F ryburga szwajcarskiego.) wykazywał, 
jak socjalizm podkopuje moralność i religję. WT końca 
skreślił arcybiskup obraz robotnika r.wierząeego, a nie­
wierzącego i wezwał do powrotu do wiary.

Wesoła firma. Niezwyczajną firmę stanowili do 
współki adwokaci z Nowego J o rk u : Wilhelm Hughes 
i Wilhelm Buttner. Jeżeli mąż po paru latach poży­
cia z żoną zauważył, iż ta ostatnia podstarzała się 
nieco, udawał się do firmy Hughes-Buttner i wnet, 
opatrzony w najlegalniejszy rozwód, pozbywał się 
przykrych dla siebie w ięzów ; jeżeli żona, uprzy­
krzywszy sobie męża, zapragnęła związku z przyja-
J t ic m  domu i tu  wnet ze skuteczną radą i pomocą 
występowała firma Hughes Buttner, rozwiązywała 
dawne a zawiązywała nowe małżeństwo. Jednem sło­
wem, czy kto zawrzeć śluby, czy zerwać je życzył 
sobie, udając się do wymienionej firmy, z próżnemi 
nigdy nie w racał rękami. Adwokaci działali głównie 
w Chicago, mieście znąnem w Stanach Zjednoczonych 
z lekkomyślności, z jaką prowadzono tu  i .rozstrzy­
gano w sądach procesy rozwodowe i za byle wyna­
grodzenie, omijając niby tę i ową formalność, 
w przeciągu tygodnia dobywali wyroki rozwodowe,
według praw, obowiązujących stan Illinois, najle- 
galniej wrzekomo wydane, sulo podpisami i pieczę- 
iami opatrzone. Niestety obfitą w klijentelę firmę 

przyłapano tymi czasy na fałszu i pp. Wilhelm 
Hughes i W ilhelm Buttner dostali się pod klucz.
Ł

Obchouy narodowa. Sześćdziesiątą rocznicę je ­
dnego z najświetniejszych zwycięstw, naniesionych
przez wojska nasze pód Stoczkiem, podczas wolny 
z Moskwą w r. 188 L. święciła stolica nasza solcn- 
nem nabożeństwem dziękczyniłem, w kościele 0 0 .
Bernardynów, w soDotę dnia 14. bm,, w którein
wzięli udział, prócz licznej młodzieży, reprezentanci
wszystkich warstw społeczeństwa. Po nabożeństwie
odśpiewali zgromadzeni pieśni narodowe.

Za straconych i poległych w  bohaterskich zapa­
sach w  r. 1663 z caratem północy, odprawiono sta­
raniem młodzieży polskiej, dnia tegoż uroczyste ża­
łobne nabożeństwo, w  kościele 0 0 . Dominikanów. 
Kościół był wypełniony po brzegi, prawie wyłącznie 
młodzieżą płci obojej. Przy ozdobioneni w szable 
piki, chorągiewki biało-amarantowe i konfederatki 
sa w rum  doloris, odśpiewano pieśni „Boże coś P d -  
skę“ i „Z dymem pożarów".

W niedzielę 15. b. m. zgromadziła sio liczna 
młodzież na cmentarzu Łyczakowskim, gdzie świeciła 
uroczyście pamięć ofiar z 1846 r. Po odśpiewaniu
pieśni odpowiednich, zgromadzeni powrócili do miasta.

Odwilż mamy od wczoraj, a dzięki bezgiaLiczne- 
rou niedbalstwu naszych stróżów kamienicznyeli, pa­
nuje nawet na pierwszorzędnych ulicach niemożliwy 
nieporządek. Choaniki nie są oczyszczone, a jeżeli 
w niektórych miejscach lód wyrę.bano, to zrobiono to 
tak  niedbale i niedokładnie, że komunikacja w tych 
miejscach jest absolutnie niemożliwą. Lecz nie ko­
niec na tem. Gdy na chodnikach można nogę zła- 

■ mać, to z góry grozi przechodzącym jeszcze większe 
niebezpieczeństwo. Co chwila spadają z dachu kupy 
zmarzniętego śniegu i jeżeli dotychczas nie było wy­
padku, to chyba zawdzięczyć to należy Opatrzności, 
która czuwa nad biednymi mieszkańcami na ;zego 
grodu. W czora o godzinie w pół do 9. wieczorem 
olbrzymia kupa śniegu, spaaająca z dachu domu t-rzy 
lii. Halickiej 1. 1, omal że nie uśm ierciła dwóch... 
policjantów.

Może ten wypadek spowoduje urząd budowniczy 
do energiczniejszego przestrzegania porządku w mieście.

Z a o le i państwowej, w  skutek silnych zamieci 
Snieżji>\L y.osjjał z dniem w c z o r a j s z y m  w s t r z y m a n y
TUCa pOOi^ÓWr na &u4vi 11 j  JtiIi i hŁi
a* bukowińskiej iinji Hadikialra Radowce aż do usu­
nięcia przeszkód

Posiedzenie komitetu rau tu  na dochód Tow. 
„Pracy kobiet11 celem zdania sprawy z rezultatu, od­
będzie się w środę d. 18. bm. o godz. 3. popołudniu 
w mieszkaniu p. Marchwickiej ul. Ossolińskich ]. 3. 

*.P»łrie komitetowe zechcą łaskawie przybyć na to po­
s ie d z e n ie  celem wysłuchania sprawozdania. W  tym 

czasie będzie można również odebrać naczynia prze­
siane z darami do bufetu.

uyrekcja poczt i telegrafów przesyła nam na­
stępujące obwieszczenie : „Wedle zawiadomienia mię­
dzynarodowego biura pocztowego w Bernie, nic mogą 
byó wprowadzane do Rumunji ani w formie pakietów, 
ani jako zwykłe posyłki wartościowe, następujące 
przedmioty; 1. broń wojskowa, amunicja z przynależy- 
tościam i; 2. patrony do jakiejkolwiek broni palnej,
czy to z papieru, czy z tektury sporządzone; 3. po­
ciski wojenne, kule, bomby, granatniki, granaty, na­
boje kartaczowe e tc .; 4. proch strzelniczy do karabi- 
DuW i strzelb myśliwskich, proch do rozsadzania; 5. 

/ 'p rzed m io ty  zapalne i eksplodująca, jak również przed­
mioty pirotechniczne ; 6. zap a łk i; 7. karty do grania ; 
8. losy; 9. sól w każdej formie: sól kamienna, sól 
morska etc. etc. ; 10. rumuńskie monety bronzowe;
11. tytoń w liściach, jakoteż w każdej przerobionej 
form ie; 12. gałgany i szm aty; 13. makulaturowy 1 
wybrakowany pap ier; 14. wata, ze starej wełpy prze­
robiona ; 15. winne latorośle, winna macica, w inogro­
n a ; 16. drzewa, krzewy, kwiaty, cebulki roślinne, 
korzenie, owoce, jarzyny i wszelkie produkta ogrodni­
ctwa — w ogóle wszystkie zielone i zasuszone ro­
śliny. W yjątek btanowią zasuszone zioła i kwiaty, do 
użytku farm»ceutyoznegu przeznaczone; 17. żywe 
zwierzęta i surowe mięso.

Będzie h mani  Gazeta P ohla  donosi: Istnie­
jąca w Czerniowcach czytelnia izraeli ka pod_na*nrą 
„Zukunft" (?), k tó re j  prezesem .jest znany demo- 
k r a t i , dr. Btraucher, wysyła deputację do bawiącego 
obecnie w uniatynle rabina florisdorfskiego, z prośbą, 
ażeby raczył zasazaycić swą obecnością stolicę Buko­
winy i na rzecz wzmianKOwancj czytelni wygłosić od­
czyt. Dowiadujemy się także, iż pośród ciemnych i 
fanatycznych tutejszych żydów czynią się przygotowa­
nia, ażeby zgotować Blochowi uroczyste przyjęcie na 
dworcu kolejowym. W ysłano już zapytanie do koło- 
myjskich koinpatrjotów, ażali nie mogliby pożyczyć 
Czerni owcom 200 serdaków huculskich i tyluż par 
perkalowych pantalonów, które to kostjumy użyto tam 
w środę na ubranie honorowej gwardji konnej, co 
przyjmowała Blocha Jeżeli Kołomyja zgodzi się na 
to, stolica Bukowiny oglądać będzie manifestację, o 
jakiej świat cywilizowany nie ma pojęcia. Zamówiono 
już podobno 200 preclarzy izraelickich i tyleż śbpych 
kom, uby z nich uszykować huculską .bamlerję. Bę­
dzie Ham an!

Wyrodna matka. W Hamburgu aresztowano w 
tych dniach baronowo Elłern, żonę kwatermistrza T'- 
m.j* niemieckiej, o-karżoną o u p i e c z e n i e  własnej 
swojej córki szesnastoletniej. Baronowa przywiązała 
dziecko swoje skrępowane do ławki i przypiekała je 
rozpalonemi do czerwoności żelazami. Byłaby uśmier­
ciła córkę, gdyby nie powrót męża niespodziany. 
Ofiarę przeniesiono w rozpaczliwym stanie do szpitala.

Strejk zecerów. Od kilku dni w Alenach prze-, 
stały wychodzić dziinniki. “Przyczyna stagnacji jest 
itrejk zeccrów, dla przezwyciężenia którego zamkni ft-o 
Wszystkie drukarnie. W kilku redakcjach strojkująey 
^Puścili się gwałtów, w skutek czegu 40 zecerów 
iresztowaiio.

Korespondencja redakcji. T a n u  A. 0.  w P o d -
wo  ł o  cz y s k a c  h. Stosownie do wyraźnego życzenia 
autora, nie możemy przyłbicy którą on przywdział, 
odsłonić. Jeżeli jednak sz. pan zechce uczynić mu tę 
przysługę, najchętniej podejmiemy sio pośrednictwa i 
odeszleiny mu pańską przesyłkę.

na płytę pamiątkową dla ćp. A. i W. Gra­
bowskich. P. Władysław Łuszczkiewicz, profesor 
szkoły Sztuk pięknych i dyrektor Muzeum narodo­
wego w Krakowie, w połowie marca wygłosi we 
Lwowie dwie prelekcje o nowożytnym malarstwie — 
na korzyść płyty pamiątkowej dla śp. Andrzeja i 
Wojciecha Grabowskich.

Szanowny profesor wysoko cenił talent malarski 
śp. Andrzeja Grabowskiego i przechowywał przyjaźń 
dla swojego ucznia najczulszą i nazywał go za­
wsze najznakomitszym polskim portrecistą. Szanowny 
nestor malarzy polskich i nauczyciel kilku pokoleń 
malarzy polskich, pragnie przyczynić się do ugrunto­
wania pamięci wśród żyjących rodaków i przyszłych 
pokoleń imienia braci Grabowskich, którzy położyli 
wiele zasług na polu sztuki polskiej.

Sprawozdanie kasowe z funduszów na pomnik 
J . Kilińskiego za czas od roku 1883 do końca rol.u 
1890. wykazuje w rubryce p rzy c h o d u  zł. 8 1 P 2 2 , z 
czego w dniu 31. grudnia r. z. pozo“ ab) zł. 66 12.

Komitet, podając niniejsze sprawozdanie do pu­
blicznej wiadomości, prosi tych, ktorzyby mieli je ­
szcze jakie składki na cel powyższy u siebie, aby je 
raczyli odesłać na ręce prezesa komitetu, d ia  Piotia 
Grossa, albo kasjera Bolesława Mikuhnskiego.

Zgromadź nie tygodniowo Towarzystwa poh 
technicznego, odbędzie się we środę, dnia 18. bm
o godzinie 7 wieczorem w lckalu towarzystwa (Rynjjr 
1. 30, —  I. piętro). . , ...

Na porządku dziennym : Wykłj1 P- rl 1
.,0 regulacji żelaznej bram y“ . (Dok°nezenlL '

Składki. Do adm inistracji pismu naszego
s ła ł dla weteranów wojsk polskich
N. N. ze składek, zł. 1 50 ,  rp

XK. walne zgromadzenie P°ls )eg0._: ow^111z}" 
stwa przyrodników im. Kopernika 
dzie się wre czwartek dnia 19.
dżinie 0 popołudniu w auli uniwersy 
dzienny : 1, Zagajenie posiedzenia 
czącego; 2. sprawozdanie z czynności
izystwa za rok 1SS0; spr
4. sprawozdanie komisji kontrolującej > .. .
K. O l e a r s k i e g o :  O e l e k t r o m a g n e t y c z n e j  teorji ̂ ś w i a t ł a ;

6. wybór przewodniczącego na rok 1891 : t. wy boi
trzech członków zarządu w miejsce p p . : Łomni­
ckiego, Dybowskiego i " Dunikowski ego; 8. wnios i 
członków

nade- 
1831 p.

‘we Lwowie, o.lbę- 
1 litego 1891 o go- 

ytetu. Porządek 
przez przewodni- 

zarządu towa- 
n-awozdanie kasow e;

5. odczyt dr.

Do kom isji s t a t y s t y c z n e j  w ybrano p p .: 
Szczepanowskicgo, W anga, Piepesa, K olischera 
i Bodyńskiego.

Do komisji dla d o s t a w  w o j s k o w y c h  
w ybrany  został dodatk iwo p. N iem czynowski.

Po uskutecznionych w yborach postawił p an  
Jonasz następujący w niosek:

W zywa się dyrekcję ru ch u  kolei K arola L u ­
dw ika i kolei państwowych, do jaknaj.-ychlejsze- 
go usunięcia b rak u  wagonów towarowych na 
n iek tórych  stacjach, gdzie towary m uszą w sk u ­
tek  tego często czekać dalszej ekspedycji, dni 
k ilkanaście . M anipulacja ta k a  naraża cezy wiście 
h an d la rzy  zboża na wielkie straty, to feż jest 
obowiązkiem  iżby postarać się o usunięcie 
z łego“ .

W niosek ten odesłany został do komisji ko ­
lejowej.

P  Niemczynowski interpeluje kom isarza rz ą ­
dowego i komisję w yborczą, czy praw dziw y je s t 
zarzu t K urjera Lwów., iż on rozwinął ag itację i 
wniósł pismo w imieniu izby rękodzielniczej, 
ażeby  pow strzym ać skrutynjum , ta k  długo, aż 
w ejdą protesta. Mówca zaznacza, że przy w ybc 
rach , tym  razem  agitacją się nie zajmował, gdyż 
uw ażał to, jako rzecz niestosowną i nie chciał, 
ażeby  na niego padło podejrzenie, żo chce w 

D sPosób zapewnić sobie głosy p rzy  zbliżają­
cym  się w yborze posła.

K om isarz rządowy wyjaśnia spraw ę i kon- 
! -je, że zarzuty  K urjera Lwowskiego były 

a s 2 e m i n i e  p r a  w d ą. Skrutynjum  przer- 
)vał10. ^ s k u te k  świąt, ale nie na żądanie izby  rę- 
todzielnienej Z  pisma izby  rękodzielniczej, pod­
pisanego p rzez p. Niemczvnowskiego, nie zrobiła 
kom isja żadnego użytku.
. , • N iem czynowski s k o n s t a t o w a ł ,  iż pismo
12 y  1 Q*--odzielniczfcj nic zostało przez niego pod­
pisane 1 r

D Z IE N N IK  PO)iCsKI z dnia 18 . Lutego 1891. 3

N a tem o godz. 1/4 S 
y  Ptetw sze posiedzenie.

zam knął przewodnie zą-

l V i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c  su
śroót r.8yn Gi-Repertoar teatralny. we

boy era “ , komedja w 5. aktach Augi > • ... 
n m r lo t ,A id„“ . open. «  Ł  * ^  prim aao„nj'

ą Z '  a l H o a l f  1  M .S fe ”'” 1 '■>“ '*  *•
mutlia, tc-nora opery włoskiej-

Z teatru. Wczorajszy wieczór wesoło spędzono 
w sali teatru hr. Skarbka. Przedstawienie rozpoczęto 
aader m iłą i pełną nnezji bluetką spolszczona b a r ­
dzo zgrabnie z francuskiego przez p. Zboińskiego 
p. t . : „Marzenia mojej żoneczki“ . Żoneczka (p. Kwie­
cińska) jest jakaś sm utna — r o z m a r z o n a  po trzech 
miesiącach życ ia  m a łż e ń s k i e g o .  M ą ż  (p. Trapszo) jest 
o cz y w iśc ie  z tego  p o w o d u  m o c n o  zaniepokojony, zw ła­
s z cza ,  że nie m oże  doc iec  przyczyny. Wywiązują się 

d liczpe iiiopoi.oz_umi.6nja, bo dobry mąż stara się
„viu, i  , wufi} pa., w aaac s Ł U tli U . tt\ *1, 1 Wp&du
na przeróżne kombińaojfc...'

Pokazuje się jednak, że żońeczlra pragnęła aby 
w ich domu zamieszkała jej ukochana matka... Mąż 
oczywiście przystał - -  ale można sobie wyobrazić 
ł  jaką radością przyjął... teściowe.

Pełną humoru i francuskiej werwy bluoticę ode­
grano wybornie. _ . , , «

Wieczór zakończyły wznowiono „ Tiu 
Bałuckiego. W arcywy bornej tej j10®0 -lL ■ Y Y -t: 
oklaski zasłużone pp. Fiszer, zl)oills^l , i ^  ’
Waleski i Dembicki, oraz panie Gostyns.a, \  j 
ska i Czaplińska. Kolę dzia.izia cddał poprawnie po 
raz pierwszy na naszej scenie p heldman ™ 
dym i utalentowanym arlyścic możemy tyl ro ar „ 
pochlebnie się wyrazić. Zuać w jego g™  suimennoś 
i artystyczną miarę w traktowmniu roli, a wczora 
moglibyśmy tylko jedno zarzucić, że w ruc ac i me 
zawsze zachował miarę właściwą sędziwemu wi 
lcowi.

Ruski narodowy teatr w Złoczowie urządza we
czwartek li) , bm uroczyste przedstawienie ku “®zcze
nin trzydziestej rocznicy śmterci wielkiego kobzarz.
Tarasa Szewczenki. Program  następujący: WstęP_e
słowTo, wygłosi J. Bibeiowicz I. a k t  z d r a m a t u  •

ak t

Plpgląd polityczny.

S t a b l o °  ^ d z in y  1 1 . w nocy- -ksiądz p ra ła t
m entarn^-^ Sk* w ytoczył zakai zabran ia jący  ele-
Dolskieo-n nauczycielom  daw*aia lpkcji języka poisKie^o pi.w,„_4_y r0(}(inami

;e pod
szkolnemu
gruntow neza

dniu tajem niczy
czeo-o centra'lnego kotmtetu P1-zedw ybór

raz jeszc»'

rozrzucono w Wie

tek  w l i eŁ \ 0 k o ło  Sodziay 1"- Pi£l-
, , 11 oaidzory tarzacli domach 118 °chodach  i ko-

lmzbie ode»wy ie w znacznej
podłożył l'ednak  nigdzie w idział, kto
żądani' m odezwy- Odezwa form ułuje ja k o
™ K Ł n T ° n-n i0 U a  socjajno-d^okratycznego  :
stacli i na n 1 - ^ z p o ś r e k ie  g t ^ a m e  w m ia. stacli i na ...  r .  rady państwa, sejmów i

> t k ó w pośredn ich  i
zo, V , flW ?go  P»’o 
dochodoweS° 5 ^ezw arun

w piśnie r m owie

Szewczenki p , t. „Nazar Stodoła", Wieczoinice,
I I .  z o p o ry  
sk ie g o
W achnianina. Topola, poemat T. Szewczenki,
J. Biberowiczowa. Wadywg poemat K. Ustyanowioza, 
wygłosi N. Jaworowski. Obraz z żywych osób, ukła- 
du W . Płoszowmkicgo.

„Nazar S.odoła", muzyka G. 1Siszczyn- 
Kantata, słowa E .  Oleśnickiego, m u z y k a  J>;

wygłos

Z izby handlowej i przemysłowej.
Wybory.

[ m .J  Pierw sze posiedzenie uzupełnionej 
handlow ej odbyło się wczoraj o godzinie 6 wio 
c-zorom. Po powitaniu zgrom adzonych przez 
tychczajow ego  p rezyden ta  p. K i s c ł k i  i odczy- 
taniu ak tu  w yborczego przez sekretarza, radcę 
P; K odyusluego, przystąpiono do ukonstytuowa­
nia _ się, a przedew szvstkiem  do w yboru P*'e"
sydjum .

Dr. M a r c h w i c k i  podniósł, iż byłoby rze'
czą bardzo pożądaną, ażeby  w ybór prezydjnm 
Był jednom yślny, gdyż w płynęłoby to bardzo 
korzystnie na dalsze p race  izby. Dr- M- zapro­
ponował na p rezyden ta  p. K arola Kiselkę, na 
w iceprezydenta p.  Jak ó b a  Piepesa, a na prowl‘ 
zorycznego w iceprezydenta p. Kpstcina.

Głosowanie odbyło się k a r t k a m i -  
Prezydentem  w ybrany  został jednogł°śm e 

p. Karol K i s c l k a . '  w iceprezydentem  na 2 1 g>0'
sającycłi w ybrany  zSótał S5 głoąr

i na prow incjj do r 
rad  gm innych - • .jł -^r^iesiemezaprow adzenie iedv
gresywnego podatku
kowa swoboda m yśli w piśmie ■ mowie ; wolność 
prasy, dozwolenie k o lp o n ertó  swoboda w zgro­
m adzaniu się i tw orzeniu 8to*a i zyszen i usUj ię .  
cie ustaw  w y ją tkow ych ; p ^ fm us°w a i b e z w y ­
znaniowa szkoła ludow a i fefmjtamnie z fundu- 
8SM»w ii a |J . w ierna dla
młodzieży aakoinej, b e ^ n0ŚÓ nauk i we 
wszystkm h szkołach średni- * 1 wć,ższych ; bez-

iP“  ciacbaWiedi iw ości - ^ r ' S tkich & ^ z ia c h
ogr^uiczcnic ’ Cz 0rina “^św fęce fip 'Pm7 bJ0^ ę j 1 c czasu pracy, 8W1̂ ^enie niedzieli,
p z c z n T i e W arstaty  > ^ ’e, zatrudnienie
iewizi- ; W° TObotników, Pozbawionycii p n e y ,
taryzm u ° 8Wuj5Zc zy ^ ,c 1 g i ę c i e  miy-

nowisk ? ad aPeszcie ob i^a pogłoska, że sta-
strenniet- 'niSh'H B a r o 3 ZaJ f 1 u ? abm etu i u
niew atoli** rz fidowego zacbv- 'a ne, i że

a pliwie ustani B*ij3S mi podczas osta-
w ‘r S i e PSb}’ta  s ', f go w Wiedniu powiedzieć, że

ra tZ,CD dym isji przejdzie du

i S j  prasowe. “ ' “i;1;
? J iL  „9yjn8k/  m :  S z u w a r  j | dz>ł. do F ned richs- 

PolecRnin » .„ .« a  t  dhelma, abru lie  
strzedz " w  

*  A ’ 11

n u ,  ”As
wiz

Jy  prze-

a-
re-

Szuw-ałe  ̂
cęnia cesarz®

‘smarka.
wszpf|S?CJacia liberalna^w Brukseli uchw 

Ji k o n i  1111 siłami °P‘ ł °d ro cz en iu
rów ®  tucii aż do ^ ? sz orocznych v bo. 
cym r o t ? "  ° n roZwiązania Pa ‘a^ e n tu  w hic. a-
wielkano-r1 W tym ee*u U’ZH ™ "  l.,0nicdziałek 
E  ra 7  ,w Brukseli. nadzwyczajną nianife- 
odbywać s toią cały kraj A8Pr°sl- ()d tego dnia. 
zebrań n 11 a każdej nlt i,  , Ĉ  llajmniej uto 
trzeba’rewi tÓ7 eh po'dnosz°nfi bedzie pilna po- 

* /„r. Z-b konstytneji- 
^ aPe wniajni *że msgrV F  r  e  P  p e 1, znany 
Z • Jjęjiył papieżowi Leonow

P “ przez wielu biskupów
1 Dl'7.0n dęputowanyeli prawicy 

- ‘l u j ą  
da

biskup z ■
M i l .  p ro test 
francuskich 
monarchi

g e rs ,
Podpisany 

p rzez 60

KyU“ ai  -
kato licyznicin l
może spowodować
ckim we F

*

Jakób 
dokonany 

prowizory-
P i c p c s ,  zać tą  s%ną ilością głosów 
został w y b ó r  M a x a  E p  s t c i n a  na
eznego w iceprezydenta.

P an  K ie łk a  i p an Picpcs podziękowali za 
wy bór.

Rewidentem  w ybrano p. K arola S c h a y c r a ’ 
k tó ry  dotychczas pełnił te Ińnkcje-

Skład komisji certyfikatow ej został niezm‘e 
niony, jedyn ie  w miejsce pana G alla w s z e d ł  
P- Bauman.

Do komisji b a n k o w e j  weszli pp.: Mar 
ehwicki, S troh i Lowcnlicrz, zresztą sk ład  nie. 
zmieniony.

Komisję kolejow ą uzupełniono p p .: Szczepa- 
nowskim , Jonaszem , W angiem  i Kochanowskim.

rządu ńjf da się pogodzić z 
p -oo-ra® k a rd y n  Ja  L ayigerie 
s^yaiuę  w kościele katoli-

rancji.
zaślubin nUCzka W iktora H a g o  obchodziła swe 
’ • synem  Alfonsa D a u d e t a .  ] ) zicnn ;_

A y  Uw®gQ, ż żona prezyden ta  repub lik i 
k a r  n o t  ------

lu  
pani

co■ - nie była u& ur0czystości,
iv w H n yWa: ° temu’ że ilub ZaWan Y ZOstał tylko 
3? ™ ^ ’ & nic kościelny, i Prasa k ^ k a ln o -k o n -
P r e l S T '  ^ ż y ł a  z tego Powodu g ra W a e je
prezydentow ej, W ypadek  ta k  drobny, sf j ■
l^ d m io te ń i  ożywionej dyskusji publiCy 8tj ezneJ
TciAl -1 ^ chaA echa owej wallu p ań stw a z k ó_
trze - i ? ’ kZt ^  Przcz dłuf-SZy ik res niepokoiła 
swmńą ^ ^ h k k  ° tó ż  Jo>JaSZ l,.o rry  w łg a n ie
iż w p i ł /  af L̂ 'e- kom entują0 ^ n  lak t. oświadcza,
d e n T ó ff  T  V' ZglQdy Her> ‘:: bklo"iły prezy- , -, . A. do niebytności aa w cic |u ; tak  dalej
D a V  .-selc wnuczki 1V‘kto)a  l f Ug a z synem 
( , „ U< Gf a . je s t uroczystoicifi p ryw atną  i pani 
d o ™ 0 j a k °  prezydentowa, nie m iała tam  nic

c z y n ie n ia ; zaś w charak terze pryw atnym  
ic lY a . b y ć lub nie być na zabawie —  to już 
należy p1Sta sPr a  ‘ do cw s’Kusji publicznej nie

i i- B rzyw óJzcy robotników belgijskich prze- 
- ■, ju k  wiadomo, biskupom  poszczególnych
‘ jecczy j jo nife.st -,v sprawie powszechnego g ło ­
sowaniu W  manifeście tym  zw racają robotnicy 
prz"dew szystkiem  uwagę na to, iż do tychcza­
sowy system  w yborczy, na mocy którego z a ­

ledw ie 130.000 obyw ateli posiada praw o g łoso­
wanie, je s t wręcz nicnatu-alnym . Autorowie m a 
nifestu widzą w tyni niespraw iedliw ym  pizyw i- 
leju lekcew ażenie zasad w iary katolickiej i za­
py tu ją  się biskupów, czy nie uważają chwili 
obecnej za stosowną do poparcia żądań robo tn i­
ków  i do oświadczenia się za powszechnym gło­
sowaniem. T ak a  jedyn ie  icform a zdolną je s t 
zrównać wszystkich obywateli belgijskich wobec 
praw a i przyw rócić pomiędzy nimi zgodę i 
jedność. M snifcst rzeczony kończy się prośbą, 
aby  biskupi, korzystając z wielkiej swej powagi, 
raczyli w- spraw ie tci pośredniczyć i wpływem 
swym  przechylić ostateczny je j w ynik  na stronę 
pokrzyw dzonych w swych praw ach  robo 
tników

(Telegramy z innych pism.)
Wiedeń 17. lutego N a posiedzeniu izby gieł­

dowej odczytano pismo, w którem  dr. D ura je - 
wTski donosi o swem ustąpieniu. P rezyden t g ieł­
dy  oświadczył, że odpow iedział na to pismo, wd­
rażając  najgorętsze dzięki dr. D unajew skiem u za 
okazaną dla interesów g ie łdy  życzliwość. ( G. L .)

Buda-Peszt 17. lutego. M inistrowie hr. Szón- 
bnorn i dr. Steinbach przybędą tu ta’ dzinai w ie­
czorem. IG. L .)
^ Moskwa 17. lutego. A rcyks. F ranciszek  F e r ­
dyn an d  T E ste  p rzypatryw ał się wczoraj ćw icze­
niom oddziałów piechoty. dragonów i koza­
ków, następnie zwidził koszary jekaterinoslaw skie- 
g° pu łk u  grenadjerów , g. lerję obrazów  Tretiako- 
,wa, dom bojara Romanowa, cerkiew  śwr B azy le­
go i m uzeum  Ram iancowa. Po objedzic w yjechał 
arcyksiąż< w okolice miasta. ( G. L.)

A L n y  17. lutego. B iuro Reutera, na podsta­
wie wiadomości zaczerpniętych  z dobrze poinfor­
mowanego źródła, donosi, iż w powiecie Rhc 
tymneńskim przyszło do starcia m iędzy ma 
łym  oddziałem  żandarm erji a pow stańcam i. 
O bliższych szczegółach tej bitwy trudno sie do­
wiedzieć, gdyż w sku tek  zasp śnieżnych w szel­
k a  kom unikacja z tem ' miejscowościami została 
przerw aną. (£r- L .y

T e i g g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . r*

Eaitor i m  K IT 2 1 STOI F. liii,  Hat

Rzeszów 16. lutego Połączone kom itety 
w yborcze m iast Jarosław  i Rzeszów, w yznaczyły 
d la zgłoszenia się kandydatów  na posła do rady 
państw u i złożenia w iary politycznej termin na 
dzień 22. lutego do Rzeszowa, zaś 23. lutego do 
J a i  obławia, każdocześnie c godz. 4 . popołudniu 

Dr. Zhyssewski. Dr. Ditsius.
Wiedeń 17. lutego. Polit. Correrp. podaje 

nieco niepraw dopodobną jak  na nasze stosunki 
wiadomość, ze skoro udowodnionem  zostało, iż 
rosyjski rząd  daleko surowiej postępuje z żydami 
pochodzącym i z Austrji, a trudniącym i się Przc‘ 
mysłem  i rząd  au strjack i w y d a ł stosowne po­
lecenie, aby  z żydam i pochodzenia rosyjskiego 
postępowano ta k  samo, zw łaszcza w Galicji i na 
Bukowinie.

Sofja 17. lutego. W  sp.aw ie ganuerzonego 
zam achu na życie księcia podają urzędow nie: 
T rzy osoby pok łóciły  się w kawiarni, a  gdy 
przyszło do b itk i, jedna z nich została pchnięta 
nożem i p rzez zem stę zadenuncjowała tam tych  
dwóch, iż należą do spisku. Obaj zostali natycii 
m iast uwięzieni, pokazało się jed n ak  zaraz, iż 
są niewinni i zostali uwolnieni.

P rzy  uzupełniających wyborach do sobran ja  
w yszli k an d y d ac i rządowi.

W i e t t e n 17. lutego D zisie jsza  „W iener Z tn g .‘- 0gl i- 
sza nom inacje  Godlewskiego zw yezajnya  p ro feso rem  ehem ji 
zastosow anej d la  ro ln ic tw a n a  uniw ersy tecie  krakow skim .

W i e d e ń  17. lutego, Po zam knięciu  g ie łd y  w ieczornej 
n o to w a n o : K redyty  308-75, w ęg ilrską  zło tą ren tę  105 f c

G łów na w ygrana losów budowy kated ry  w B udapeszcie, 
l 1,1 u lfl n a  se rję  250, n r. 25. f

ń n d i t - P c s z t  1 1 ■ lutego. Z pow odu, żc w Serbji 
Wybuchła zaraza na bydło, został dowóz wołów i owieo 
stam tąd  u trudniony

l i e r l l M  17- lutego. D zienniki donoszą, żo profesor 
Liebrcic-L u lepszył znacznie m etodę K ocha przez dodanie oo 
koc-hiny, j ik ie jś  nowej substancji.

Wiedeń 17. lutego. Z kom petentnyob sfer 5 
dow iaduję się, że wiadomoAć o m»śą©ęn» nastą­
pić pow ołaniu S m o l k i  do wsby panów, j - i 
pełnie bezpodotawna. Jeśli °  tena w °& ^e m®" 
g łąb y  być .nowa, to chyba po zebraniu  się n o ­
wej izby.

Extrapost nabywa także wiadomość o ma- 
jącem  wrzekomo nastepić m ianow aniu W o l a ń -  
e k i e g o  ( *  m inistrem  rolnictw a — b a jk ą  w ys- 
a»ną z palca.

Nam iestnik, K . hr. B a d c n i ,  k tó ry  p rz y b y ł 
tu  rano, wieczorem w yb iera  się z pow rotem

Wieueń 17. lu teg ). N a kongresie, zb ie ra ją  
cym  się tu  w m aju  r. b., m ają  C hiny, Trana- 
vaal, państw o orańskie i kolonje australskic, 
przystąpić do zw iązku pocztowego.

Buda P e sz t 17. lutego. A rcyksiążę F ranciszek  
F e rd y n a n d  przybędzie  tu 20 iutogt

Paryż 6. lutego. Izb a  uchwaliła o41 gło­
sami przeciw  01 k ręd y t 50C.OO0 fr. na  w ykopaliska 
w D elfach. M inister Bourgeois popierał ten wnio­
sek, w skazując na to, iż b ra n c ja  m a naukow y i 
polityczny interes w popieraniu dz ie łr, k tóre  je, 
sławę przyniesie.

Pary i Ki. lutegc D oniesienie France, że w 
tegorocznych ćw iczeniach w ezm ą udzia ł cztery 
korpusy (V, \  I, \  I, \  I I I ,)  należy o ty le spro­
stować, iż do dwóch korpusów  biorących  udział 
w ćw iczeniach, p rzyłączone zostaną części dwóch 
innych. ( 'w iczcnia odbędą się pod Ohoumont w 
obrębie korpusu V II.

Bruksela 7. lutego. W  obee spokojnego prze­
biegu estatków  k arn aw ału  urlopowano na w yra­
źne życzenie królew skie rezerwistów tutejszego 
garnizonu z la t 1 8 8 8  — 9 .  — O braduje tu  ooecnie 
narodowy wiec flam andzki nad krzyw dam i, ja- j 
kich doznaje żywioł miejscowy ze strony k u ltu  1 
ry  francuskiej.

Associution liberał-. postanowiła w dniu 1Ś. 
b. ni. glosować przeciw  odraczaniu rew izji kon­
sty tucyjnej Stow arzyszenie to zam ierza dążyć 
da rewizji konstytucji w drodze ciągłych mani- 
fcstacyj.

Berlin 17. lutego. W obec pewnej deputacji 
z A ugsburga ośw iadczył B i s m a r k ,  że nie ży ­
wi żadnej złości do swego następcy, musi jed n ak  
głos podnieść z przestrogą, skoro polityka do te ­
go zm ierza, by  zabrać ludowi c ła  zbożowe, a 
dać mn Jezuitów .

Rzym 17. lutego. Fartfulla na  podstawie au­
ten tycznych  inform acyj oświadcza, iż zupełnie 
bezpodstaw nem  je s t doniesienie dziennika Corrit- 
rp. di Napoi i, ja k o b y  na wiosnę w celu odnowie­
nia tró jprzym ierza mieli się zjechać m onarchowie 
W łoch, Austro W ęg ier i Niemiec.

Buenos Ayres 17. lutego. W y k ry tj  tu  spi­
sek, k tóry  m iał na celu wym ordowanie wszystkich 
naczelników władz.

Belgrad 17. Intego. G araszanin wniósł do 
skupczyny interpelację, w k tórej zapytuje rząd, 
czy protokoł podpisany p rzez M ilana i rejencję 
w r. 1889 zgadza się z k o n sty tu c ją?  CZy istnie­
ją  jeszcze jakie inne umowy z M ilan em ! Czy 
rząd uw aża, że umowy, zaw arte z M ilanem, obo­
w iązują k r a j ?  czy do w ykom nia tych  umów po­
trzeb a  użyć w ładzy państwowej ?
, .. W ie d e ń  17. lu lean . K a tareu  zbożowym nip Uvln 
(b is  Żadnych transaScyj. '  ‘ 3

B e r l i n  17. lutego. „K roisinnige Z tg .“ dow iaduje sio 
ze siei- j-ikai-skieh, >e p io f. L idbrciehow i u d a ła  się ulepsz”"' 
m etodę leczniczą K ocha przez w strzyK iw anie  substancji, 

b aru z ie j sk u tec zn ie jsze j, aniżeli Jimfa Kocha.
. . .  12 . lu t-g o . Uwięziono tu jakiegoś człow ieka
k to jj w jb ił  szyby w p i  wozie nuncjusza papieskiego, u trz y ­
m ując ze woźnica uderzył go batogiem . .Nuncjusz u d a ł sj„ 
z prośbą, ab j togo człow ieka wypuszczono.

F i z y j e o ł i a l i  d o  L w  o t o  u -
d n ia  17. lutego 18(J1 r.

I10TKL ZOKŹA. T. K ielanów  ski, z Kozłowa. S. Ję -  
Jrzejow icz, z Jasionki. / .  Obertyński z U e ląża . 1;. W ojcie­
chow ski. 7. Dąbrowy. W . dr. Kozłowski, z Z-.błoeiee J 
K oderow a, z Łoziny. W. Siisser, z T^opaw y. W. O łenheiiu . z 
te ied n ia . W. P fe ile r. z W itkowie.

N A D ESŁA N E. 
P o w l ę k s z e i i l a  f o t o g m  f c z t e

i a ż  da naturalne] wielkoeo:,
z zatraty podobieństwu 1< 19

l2w ra  s .

K a n d y d a t  u o l k r j d i l a y
życzący sobie zm ienić p o sad ę  znai-fei

w kLeelmji n o f c  “ ,esz“ enit
4 l’odanleil‘ w arunków  p rz y jm u je  do ao .ica

N otarjusz Janicki
w R ad y m n ie

Oświadczenie.
k rze wsklego,Zipcwod o wan ŵ i ad om n m f o ^ o b f i  Za
zam iar wydaTa,'- jakieś d e k l ^ Y  s z k S w Y Y Y ^ ^  
oświadczam niniejszem , że jako ió„i7n„ ,  '■ . !a  “ l6? 8 
matki, a temsamem najb liższa k rew n a  ohY "

USitW &SS&+ SSSŚJSŚ ̂
t J B  P l 'f“ ‘rze» am P™*‘o wszelką dalszą ro d d n ę , k tó ra  ja k i 
tak a  t. lko na pap ierze funguje, a  od wszelkiej p o im w  u 
doehodzenu. eiezk.oj krzyw dy sie u su n ę ła , by  sie m e wa

z - c s s ;  i s t K  wkf ^ i  a  p‘- ^
Lwów 14. lutego 1891.

________  Beata Domic*cł~ — .

Z m i a a a  p o m i e s z k a n i a .

A d w o k a t  d r .  J a k ó l )  H o r o w i t z

m ieszka pod 1. 16 ul. T

Od p L . M e i s e I s a  o*r*y«nu.jemy n a s tę ­
pujące pismo z prośbą « aiiriesmczenie :

„Ośvviadcz.eiiie — W^obec tendencyjnie roz­
siew anych p o g ło se k  *e strony moich przeciw ni­
ków z powodu k an d y d a tu ry  mojej do ra d y  
państwa, wid»ę się zm uszonym  raz na zaw sze 
uśwladcsyń W  następuje  :

1. O byw atelstw a austi-jackiego nigdy się 
nie zrzekłem .

2. P rzynależność moją do G alicji bez 
przerw y utrzym ałem  w mocy.

o W  razie, gdyby mi p rzy p ad ł zaszczy t 
zastępyw am a moich w spółobyw ateli w r a d rE

r/rs, ęb c i: t a  ak , n  *■
r & i n *M o w ” - ‘“ d “ « i« l0t a t Ł
ioni u 7 ,C CzeSo najusiliiie]szein staran ie ir mo- 

Z .C Przy la^iem kolw iek  ukształtow aniu 
się s lonnictw  w A ustrji jedność i solidarność z 
lteołew zachow ać.

P rosząc  o łaskaw e um ieszczenie niniejszego 
ośw iadczenia, w łam ach szac. pism a swego 
k reślę  się

z g łębekim  szacunkiem
1 ... M jiseie.

^ o c i f r e  
[HYG!£MJQ\nE

ptycnct.s. .......
trfHRO, »!<-. J*|-AOi!||'|. I ■,;ri‘n 

|si|jii<’ !*ktni0ł-nl n».
Mydłc królewskie wikw;n »;«.

■  r.apatUu.urteiikni!,
P ro s z e k  do zębów bieli 1 zabeipietzn i. l j  od n-p«uviju 

We Lwowie: PP. Mikolasrh, W^wjnrski. Kucker. 
rem

T E  ATK H E . SKARBKA.

B  z 1 ś:

Syn Giboyera
kompdja w p ięc u ąk**" b  Em ila A u g i -  i 'a 

Przełożył TFsłery T-anaszewez.
O S O B Y :

Margrabin d’ A -aberive . . Z bo iń .-k i
Ban M u re e h a : . Fisi e r
Pani Maićihsil I  . S c k a
F t r n a n d a ,  c ó ik a .M a re  h a la  z 1 sz eg o

^ Ł ł i u i s t '»
D » ro n 0 ,va Pfcffdrs, wdoę.a 
H r a b i a  d e  O u tr e i i l le  
G ib o y i r
M a k sy m ilia n  G e ra rd  
G e c tu r ie s  la  J l i u t e  S , r t  
W i.eh rah T a l de V r :e l ió r«
K a w a le r  de G e rm c is  
f i i i jd je  Y ieu x !o r 
D u b o is , k a m e rd y n e r  m : i ,k i /a  
rtłu ż ęe j' b iro u o w e j 
8łużą-'.v l1 M: c h a :

R z e c z  (lz ie .e  s ię  w P a r y / . ;  w v

Sta:.hiv iez 
Kowekuwska 
Kw.eeiński 
Chmieliński 
Woleński 
S zo h ert 
Milewski 
Stróżewski 
Cz c-howicz 
Dębicki 
Gamski 
Chudkowski 

1S02.

Ju tro : „A ID A " opera w 4. aktach Verdi'ego. 
Trzeci występ p ni Marji d’ Osta, pr madonny 

opery della Scala w M cdjoLnie 
i gościnny w ystęp p. Ignacego Warmutha, tenorn 

opery włoskiej.

zlecenia lila giełdy wiedeńsłiej i MiMiej pod najkorzystniejszymi 
warunkami.



D Z IE N N A  PO L SK I z dnia 18. Lutego 1891.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia r o z m a i t e

po l ‘/ i  c e n ta  o d  w y razu .

Domy i Parcele we Lwowie sprze­
daje z powodu przesiedlenia się na 

wieś pod warunkami dla kupujących nad­
zwyczaj korzystnymi i plan sytuacyjny 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
E m il B e r te m ilia n  B ra jer, ul. Bra- 
jerow ska 10. 84

Młoda panienka z ukończoną 7-mą 
klasą poszukuje umieszczenia do 

handlu. Łaskawe zgłoszenia pod W. W. 
do adm inistracji „Dziennika®.

Pe w n a  o s o b a  szuka obowiązku do 
zarządu domu za n u łem  w ynagro­

dzeniem. A dres: „Ofiara® poste  restante 
Zam arstynów  obok Lwowa. 122

A  g r u l o m  szkoły czernichowskiej z 
2p-le tn ią  p ra k ty k ą  w większych m a ­

ją tkach  z chlubnemi św iadectwami,  p c .z u  
żuje posady rządcy lub a d m in is t r a to ra  
większego folwarku. Ł askaw e  zgłoszenia  
przyjmuje z grzeczności  WHy R om uald  
L i m a n o w s k i  w Bołszoweaeh, (pocz ta  
w miejscu) *20

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

B i u r o  n a u c z y c ie ls k ie

Ludmiły S k o w r o ń s k i e j
w  K ra k o w ie , K ru p n icza  3,

p o leca: 1165
N a i i c a y c l e l b ę  Polką, wychowaną 
w P aryżu , z wyższem wykształceniem 
w językach francuskim, niemieckim, 

rysunkach i doikonałą muzyką.

Cz ło w ie k  fachowo wykształcony z 
d ługo le tn ią  praktyką jako dyrektor 

b iór rachunkowych gospodarczych i kasjer 
szuka posady w większych skarb t eh ; 
składa kaucję. A dres: A dm inistracja  
„Dziennika Polskiego® L. 12. M.

Najlepszy irnnki
American, Splrit old Splrlt

i Cognac e o c t a i 1.

Bln . rO  w y w i a d o w c z e  Ostrow­
skiej w  Si E L u i s ł a w o w i e  poleca 

rutynowanych ekonomów i w ogóle wszelką 
służbę męzką i kob iecą . 116

A parlament na I. piętrze, składający 
ł x  się z 9-cin pokoi z przynależno 
ściami, z osobną k latką schodową do 
ogrzewania, wodeciągami, łazienką, umy­
walnią połączoną z wodociągami, terasą

W  Izydorów ee
(o. p. Żurawno stacja kolei Stryj)

są do nabycia

ogiery 4-letnie krwi orjentalnej 

i 2 buhajki krwi oldenburskiej.

B liższa  wiadomość Zarząd D ó b r  
I z y d o r ó w k a .  ll i<

k
*  J .UO i.

a *

W 4 .A .A . .A . .A .U .  A  A  A  A A J U A A A  A A  A .  A A A J V A

j  PRACOWNIA OBFWIA

W A W R Z Y Ń C A  W I S Z N I E W S K I E G O
w e L w ow ie, p la c  B ern ardyń sk i liczba 11,

Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 821.037.
poleca wszelkiego rodzaju

obuwie męzkie, damskie i d ziec in n e
po cenach najumiarkowsiiszyeb.

Obawie system a prof Ar. Jaegera (sukiCi^e) i Mullera (prawidłowe).
n o w o ś c i

■ wewnątrz m aterją nieprzem akalną i nieprzepn-
szezającą ?*“ na- JNowy ten wynalazek zbadany został przez korporację 
f aOjowi> ^p ow ledo i. * faell0weów uznany za nadzwyczaj praktyczny

° Ł U „?adaj e. 8i? szczególnie do polowania i dla osób 
mających wieie no czynienia ,la zimnie i słocie, jak : dla żaudarm erji,
wojskowości i t. l9r)i

DOWy sP»sób przymocowywania guzików do obuwia 
damskiego o«* Przyszywania i t. d. i t. d. — Cenniki n a  żą d a n ie■ —

Handel skór zagranicznych j krajowych w Rynku I. 14.
V V W V  W W W I

i

do pięknego ogródka, należącego w yłą­
cznie do tego apart-inen ta  przy ulicy 
B rajerow skiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5, 4, pokoje ■ przynależytościam i 
Sklep, Stajnię. Warownię- 
Skład na towary wynajmuje Z arząd 
realności E m ila  B e r te m ilia n a  B r a -  
jera , w godzinach 9 —12. i 3.—5.

Fkonom,
i — mi św

kaw aler, 35 la t, z ehlubne- 
mi św iadectwam i h ilłunasto letnej 

praktyki w większych m ajątkach, poszu­
kuje posady od każdego czasu. Z głosze­
nia pod li te rą : S. T. poste rest. Radymno.

W Delatynle je s t dom parferowy 
o trzech pokojach z przedpokejem 

i kuchnią, wra.z z ogrodem  i wszystkiemi 
przynależytościam i od 15. m aja b. r. do 
wynajęcia. B liższa wiadomość u w łaści­
cielki Joanny P f i s t e r e r o w e j , w e  Lwo­
wie, ul. Kazimierzowska 1. 43

Administrator dóbr, człow ek  
młody, wykształcony, fachowo uzdol­

niony, mogący się powołać na chlubne 
rekom endaoje, poszukuje samoistnego za­
rządu dóbr, przyjąłby również chętnie 
posadę u sam oizieln ie stojącej w łaśc i­
cielki dóbr ; ręcząc za pewien dochód i 
sumienne prowa lżenie adm in istracii, k il­
koma tysiącam i zł. kaucji. Łaskawe zgło­
szenia pod : 30. Lwów w A dm inistracji 
„D ziennika Polskiego®. 12 1

Korespondencja prywatna.
A. H. we Lwowie. Czy dotrzymałeś 

słow a? Błagam odpow iedzi Przez n ie­
możność widzenia się  cierpię bardzo, 
nie zapominaj siostry ! J .  M.

O tyle zmiennie, że z każdym dniem 
silniej i z coraz słabszą nadzieją. Źle 
z czyna być bardzo, szczególnie dziś, 16. 
Pociesz, jeże li możesz. Jak  Tobie dzień 
ten przeszedł ? Siódma. — 31. 125

Maszko moja. Spodziewam się żeś jo i  
powróciła, dlatego piszę. Czemuż lisi 
Twój ostatni znów taki okrutny, ja  się 
tak tą zgoda cieszyłem Ty z -ś  na  nowo 
wyrzuty mi robisz, ezyś może nie p rze­
baczyła, może nie umiesz prz«baczać. Co 
się stało z medalikiem, czy nie zapomnia­
ła ś  go zabrać ? pisz zaraz i często, 
koohaj moie Maszko jak  Ciebie kocha 
zawsze Jarem a. 123

„179“.
Smutną wiadomość odebrałam — 

jj<,zcze czekać ?... Kiedy nareszcie ? — 
Będę cierp liw ą — ale staraj się dać 
jeszcze w tym tygodniu stanowczą w ia­
domość... To co wuj... je s t lakoniczne — 
ale gorączka oczekiwania .. nie pozwoliła 
więeej — czy gniewasz się ? — O stanie 
twoim pisz częstu. — Słuchać Cię będę 
— byle jak najprędzej usłyszeć twój 
organ... — Całuję Cię ty moje szczęście...

B n y o n
przypomina Zarząd Dworu Łapszyn

p. B iz e ż a n y

N r. 0 0  z truflami 7 zł. 50 ct. kilo 
Nr. I  wyborny 6 „ 5 J  „ „
Nr. I I  doskonały 5 „ 50 „ „

Bulion nasz w handlach  tylko 
w form ach podkowy z krzyżem
SDrzedają. 1138

K .  F .  P O P O W I C Z
ar Tarnopolu — poleca

( 9 )
po złr. 210, 2*50, 3, i 4 30, czerwone pc 
s łr. 250  i 3 — franco Porto pocztowe 

i Beeznłka.
P rosię  o łaskawe zamówienia.

SZ T O K F ISZ
s u s z o n y  1 k i lo  9 0  c t .  
m o c z o n y  i  4 0  ,,

poleca handel l l a 6

ST. MARKIEWICZA
toe Lwowie, w R ynku  l-

41
Do lokacji kapitału szczególniej stosowne.

0| L isty zastaw ne
f t u s i r J & c k lc K O

[2 |0 Centralnego Banku kredyt, ziemskiego
uznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne

Są one w myśl statutów pokryte hipotecznie i ręczy za nie prócz
tego k ap ita ł cztery mlljony guldenów.

Kupony od tych listów zastawnych wolne są od podatku.

Emitujemy je bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursu urzędowego
giełdowego. 615

Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany.

W i e d e ń ,  T l / f  T D / T T T D ’
W o l l / e i l e  1 0 . t j l u £ i n U U I l >

JT a  s k ł a d  g ł ó w n y
otrzymała

Księgarnia

i Gzaji
we Lwowie

u lu b io n y c h  znanych  ine lody j  
n a ro d o w y c h  w ła tw y m  s<ylu 
u łożonych  n a  fo rtep ian  p r* e* 

P e t e r s a  6 zeszytów.
Cena każdego zeszytu 1 zf  
Zimówienia przekazem poczto- 

wym przesłane zostaną franco.

księgarzom ... 
odpowmdnim rabatę

I

Uznane jako n a j l e p s z e  i n a j a l u Y . i e ń s i i e  z z a p a r t u t  *  do itd. są

na cały świat S p ec ja ln o śc i w  p e r f  u m ie :
M a W c h c h e n  N o W O Ś Ć  f '

®  H ć l i n t r u p e  b l a n o .  
t / )  i t o ^ e f t l a r ł - c l i a l  AHyl

* 5  G  l i l l i i l e

LUHSEGO
o
O )  
09

| | e » j  - .i —.....

Lphsego
L ilas blanc.

- J  l V 1 u _ d ’E , p a g „ e

Przy zakupnie należy baezuie uważać 111 pełną firm ę :

GUSTAW LCHSE
w , Nadworny perfumer.
JNabyć można we wszystkich iepszycn perfum eri:i:h i składach

galanteryjnych, oraz ap tek .eh  A ustrj-W ęgie 76'J

PRAWIMY LIKIER BEREDICME
Opactwa Fecamp we Francji

Wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający traw ieniu 
i obudzająey apetyt

jeden z najlepszych Likierów 5(0

, Wymagać, aby etykieta 
Kwadratowa znajdowała 
S1|  ua spodzie butelki z l
własnoręcznym podpisem  '
8‘0wnie dyrygującego. ^ —

S k ł^d g łó w n y w F E u j u
B juleyard  H ausm cn %. IP we Francji, Agencja główna w Paryża,

Dostać można we Lwowie u pp. N. 
h rand ler, dom komisowy; A lbert 
Szkowron, plac M arjscki 7 ; Hauser 
et Bienieeki, cuk ie rn icy ; P crJ . 
G ross; Edward F ran 'z , handel win

 — • . w T arnopolu; K. K ruszyński et P .
Knapp, „  w 5 i, Maciej K ostecki, w cukierni ua uli -y Karola
Ludwika; o<an l“ aw MarkiewieZ) Rynek liczba Zi.

YŻuITABj-B DOWBOR BĆNKDICTINE 
Marqu«5 dćposieseu Franc, a  i  rE t™ “

t S t J yją

cz«mi w ątp li 'v0j 'vła rto s .e/  w Radymnie, 
Potworzyli p( całym kraju sklepy z 
flohemi towarami i  domieszką jJ L  i

podszywając się pod naszą firmę
. .-  ,  u wyrobami powroźniczemi zasilając

-v«emi towafa/111, jl  .lesz^  juty i kłaków I r .  Publiozność — przeto 
Przestrzegamy kazaego, Ze nikomu nie powierzyliśm y wyrobów naszych na

% tow arzystw o powroźnicze t
^  B A D Y M K I E

S to w arzy sz e n *e z JreJ t r o w a n e  z p ^ rę k ą  o g ra n ic z o n ą  i K ubw eii- 
c joD °w a n e  Prz e z W y so k i W y d z ia ł  k ra jo w y  w e  L w o w ie

_  poleea swoje . . .

i ► wy^oy Powroźnicze i sieciarskie
,  tudzież

Paty do m* 8*ya, gurty o wybijania wózków, 
ckodńi^j^ na korytarze i t. p.

w  n aj l ep s z t j  ja k o ś c i po  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .

W  sk u te k  p ow ro tu  s ty p e n d y s ty  n a s z e g o ,  p o s ła n e g o  k o sz te m  
W ysok iego  v  y dz ia*u k ra jo w e g o , z fa b ry k  p o w ro ź n ic z y c h  w  P o e h la rn  
1 W iedniu» J e s te śm y  w m o ż n o śc i d o c U r tz a ć  n a jo z d o b n ie js z e  n a w e t,  

jT  a . do tąd  W k ra ju  I tie w y ra b ia n e  a r ty k u ły  p o w ro ź n ic z e , ja k o  t o : ^  
sieci do p o lo w a n ia , ń a  k o n ie , i a łu b n ie ,  s z p a g a ty  k o lo ro w e , a p te -  4 1 
'łarókie, w ęze .a.° “ k aw ek , to ro b t'!  m y ś liw sk ie , n a k ry c ia  sa lo n o w e  < 

s tó ł, bs® 18 ’ Kuzdw i t . d . po c e n a c h  u m ia rk o w an y - h
I ► DnnnfltPflllH I R°n*ewai  doszło do naszej wiadomości od bardzo

IlZ u o D  ** '  poważanych osób, że handlarze wyrobami powrożni- 
I ► ezłn,: i: .„H W 6J wartości w Radvr • ’

J Tyrolskie m aterje Loden j
^  wyrabiane 2 wełny owiec górskich

na ubrania damskie i męzkie, płaszcze od deszczu i t. d.
H  poleca w bogatym wyborze 1034

K  S k ł a d  f a b r y c z n y

K  W I L H E L M  W A C H T L E B ,  B o ż e n  (Tyrol).
Yą P róbki g ra tis  i fra n co .

M A K Y A C E L S  K I E
k i - o p b ^ ż o l a d k o w s '

wyniiiifuiH w pud ,-titir»l«si:i Hlrn.cin
«•!'. ł ł R A I  w KroniRry>.;ł (Morawa)

I oti claw a używany i znany śrou k leczniczy, działający 
1 pobudzająco i wzmacni jaco na żo ądek przy iirzeszko- 

ł l . t r l ł  n  I r o u i n i i n .
'1'ylko prawdziwo s:i zaopatrzone obole umieszczonym 

/.nakiiMii <)Mbn>n;-yiii i podpi-em.
Y eti a  l l a s / . ł i i  <•., |H > ilu ó .;i ie j 7 0  c .

C/.i.iiii .'•ItladuWO S.j puiUŁUO.
i ip t c h - t c h  i lu  t iu b y e in .

Fabryka masarska

Alolfa
w Jarosławiu

p o 1 e c a

sprzedaż   prosimy satem z całem Zaufaniem udawać się wproś: do
&»izego Towarzysfwa> 8“*ię tylko wyroby powroźnicze z czystych silnych 
kouoni i nod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a cenniki 

J  ► “» żądanie od ̂ ro tm « darm <> i opłatnie w yssła się. 100J S

W Y B E K C M ;  I

ł  Ks. Le<>n Pa®tor- Marceli Swiechowskl.

W i e d e ó ,  
S t r o b e i g a s s e  2 .
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SZYNKI
znakomitej dobroci, w smaku niczem n ieustępu jące  s łynnym  
szynkom pragskim , zaś od ostatnich znacznie tańsze, d e li­

katne, różowe, aromatyczńE.

K ie łb a s ę  p o l s k ą ,  krajauą i siekaną, wędzonkę z mło­
dych wieprzaków, kiszkę pasztetową, salami, polędwicę itp.

Konkuruję dobrym  towarem  i przystępnerai cenami, 
ku czemu wygodne stosunki m aterjalne, znakomicie mi się 
przyczyniają,

Z poważaniem

M
. J
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i
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i
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>n
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m
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Adolf Kostórkibwicz. ■
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5 Galicyjski Bank Kredytowy

S począwszy ot dnia 1. Lutego 1890 r.

4°o Asygnaty kasowe
z BO dniowem wypowiedzeniem i

o Asygnaty kasowe
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

wszy siki e zaś znajdujące się w  obiegu 4 1/* °lo A » y g m » %  
Ł a n o w e  z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane

p o c z ą w s z y  d m ia  1 . M » J a  1 8 9 0  po
4 * /o * 30  dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia SI. Stycznia lb 9 0 . if0

X D y T T © l C C 3 a -
P rzeJrnk  nie będzie płacony.

S O O O C H Y I O O O O O O -

0  qi

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po zł. 1 o5, 1-55, 2, 2-25 2 50 i 3. 

K o s a n l e  z przodami pikowemi i fał-
dzikami (zakładkami) po i j  2*75 ; a 

K o s z u l e  kolorowe, iretoncwe i 
oxfortowe po zł. 2 50 i 2 -75. 

K o s z u le  nocne po zł. 165 2. 
ozdobione na wzór ukraińskioh po
zł. 2-40, 2-60 i 3.

poK o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  

p S ł k o s z u l f e i  1 kołnierzam i 50 ct.

K  A L B S O J f Y
po Ct. 90, zł. 1, 1-15, l '* 5 , T65, 1’80. 
KO ŁN IERZE tuzin po ZL 2;40 i 2-80. 
M A K IE T Y  tuzin po zł. 4 1 *•«>.

płócienne, tuzin po zł- ? 40. 
KAFTANIKI od potu baw ełniane 

1 siatkowe p 0 ct. 60, 90 do zł. I ’40-

K B A W A T Y
w  ną jw iększym  w yborze.
Zamówienia z prowincji * rkonują 

się najstaranniej.

o o - G o o a e o o o : < 3 o n o 3 0 € 3 . ^ 0 -0000000000004^
o

"Wyrabiane od roku 1882,
odzoaczone medalem sre b rn ym  na wystawie hygiemczno-lekarskiej

w© Lw o w ie  w roku  1888,

zaszczyc°ne odszczególniającsniA świadectwami i aaiecane przez największe znakomitości lekarskie, ja k :
^ ra C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschogo, dra Lorinzera z W ied n iu ,

£)ra Biosiadeclriego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla,  dra Widmanna. dra Edwarda Sawickiego,
dra Z iem biekiego ze Lw ow a, 

prof. dra Korczyńskiego i prof. d ra  Jakubow skiego z K r a k o w a ,
Ct je. radcy sanitarnego prymarjusza dra Wolana, dra Strzeleckiego dra Siockloewa w CzerniOWCach i w. i-

Wina lecznicze
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie,

w ćwierć-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak :

Wino chinowe złr. 1*50, Wino chinowo-żelaziste złr. 1*50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) 1-50, Wino p6psynowe złr. 1*50, Wino peptonowe złr. 1*50,

Wino Condurango złr. 1*50.

Główny skład na Galicję w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
W e  L w o t e i e  } na prowincji we w szystkich renomowanych aptekach.

S k ła d  yH w ny w  K rakow ie  u p- F. G ra le w s k ie g o , aptekarza.

W e  W i e d n i u  d l a  A w s t r j i ,  W ę g i e r  i państw ościennych u p. W. Maagera, III. Heumarkt, 3.

W ystrzegać się naśladow nictw  i  podrabiań, bacząc n a  m arkę  ochronną  
i  w łasnoręczny podpis, do każdej fla szk i dołączony . 1004
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